JIEMAJZKO 


Wieśniaczki niemieckie w strojach ludowych na wielkim Przygotowania do ćwiczeń ze spadochronami w oficerskiej 
festynie wsi całych Niemiec. szkole lotniczej w Anglji. 


Samochód reklamowy pomysłowego fermera amerykań- Mała Szwajcarja posiada również swoje lotnictwo woj- 
skiego w kszłałcie butelki, w którym rozwozi butelki skowe. Zdjęcie przedstawia moment przygotowania ma- 
z mlekiem ze swej fermy. szyn do ćwiczeń. 


| Tak wyglądał z samolotu stadjon w Melbourne (Au- Wręczenie kwiatów polskiej drużynie na meczu piłkar- 
'stralja). na którym 25 tysięcy dzieci szkolnych defilowało skim  reprezentacyj Krakowa i Berlina. rozegranym 
| przed synem króla Anglji. w Berlinie 2 grudnia. 
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WAŻNE ZAGADNIENIE ORGANIZACYJNE 


Jako organizacja społeczna, w formach pra- 
cy strzeleckiej mamy wyraźnie zaakcentowany 
ten charakter, a wyrazem jego są również na- 
sze zarządy i komendanci, pochodzący z wybo- 
rów (z wyjątkiem komendantów) i pełniący swe 
funkcje ideowo i honorowo, z wyjątkiem ko- 
mend wyższych stopni, wymagających z natury 
rzeczy, całkowitego poświęcenia czasu spra- 
wom organizacyjnym. Ostatnie lata, będące o- 
kresem masowego rozwoju Związku Strzelec- 
kiego i wzrostu jego popularności przyczyniły 
się do znacznego napływu nowych ludzi, w du- 
żej mierze zajmujących nawet kierownicze sta- 
nowiska na różnych stopniach naszej hierarchii 
organizacyjnej. 


Jesteśmy organizacją masową i powszech- 
ną, a więc objaw ten musi nas zasadniczo cie- 
szyć, jednak należy tu wysunąć jedno zastrze- 
żenie. Związek Strzelecki jest organizacią ideo- 
wo - wychowawczą młodzieży, co wkłada na 
barki kierowników jego prac poważne obo- 
wiązki i dużą odpowiedzialność, oraz wymaga 
od nich umiejętności prowadzenia pracy i zna- 
jomości warunków w jakich się ona odbywa. 
Prezes lub komendant oddziału czy powiatu, 
pomijając wszelkie inne jego kwalifikacje, musi 
być dobrym i wyrobionym strzelcem. Musi znać 
zasadniczy warunek kwalifikujący бо na dzia- 
łacza strzeleckiego. 


Tymczasem niejednokrotnie jesteśmy świad- 
kami, że w zarządach niższych stopni organiza- 
cyjnych zasiadają ludzie niewiele mający wspól- 
nego z naszą ideologją, że komendantami niż- 
szych szczebli zostają ludzie nieznający naszej 
organizacji. Komendant, nawet najniższego sto- 
pnia organiz., jest wychowawcą strzelców, a 
więc musi być głęboko i trwale związany z ideo- 
logją, w jakiej ma podkomendnych wychowy- 
wać. Związek Strzelecki, to nietylko pierwsza 
i największa organizacja p. w. i w. Í. lecz prze- 
dewszystkiem organizacja wychowawcza, a za- 
tem jedyną kwalilikacją na stanowisko komen- 


danckie nie może być cenzus wojskowy i stopień 
podporucznika czy podchorążego rezerwy. 

Prezes lub każdy inny członek zarządu mu- 
si mieć zrozumienie ciążących na nim obowiąz- 
ków, musi być przedewszystkiem strzelcem z 
przekonania i z serca, gdyż wtedy dopiero bę- 
dzie mógł należycie wykonywać swój mandat 
z pożytkiem dla organizacji, Należy przeciwsta- 
wić się spotykanemu nieraz zjawisku, że preze- 
sa czy członków zarządu wybiera się na te sta- 
nowiska tylko dlatego, że mają jakiś tytuł urzę- 
dowy czy społeczny. Taki utytułowany czło- 
wiek wybrany przez walne zebranie, zazwyczaj 
mało interesuje się sprawami strzeleckiemi; są 
mu one obojętne, nie ma rzekomo czasu by się 
niemi zajmować, a w rezultacie praca zarządu 
kuleje i zamiast spodziewanych dobrych rezul- 
tatów, organizacja na tem cierpi. 

Związkowi Strzeleckiemu nie potrzeba 
splendoru czyichś tytułów, bo najzaszczytniej- 
szym tytułem jest należenie do niego ї praca w 
szeregach strzeleckich. Jeśli sięgniemy pamię- 
cią wstecz o lat 8 czy 10, to przypomnimy sobie, 
że wówczas mniej było chętnych do pracy w 
Z. S., a spoczywała ona na barkach bardziej wy- 
robionych starych członków organizacji i mimo 
wielu trudności zewnętrznych rozwijała się sta- 
le i wychowywała dzielnych i pełnych zapału 
strzelców, 

Dlaczegóż więc i dziś nie mamy się opie- 
rać w pierwszym rzędzie na naszych własnych 
wychowankach. na strzelcach co w szeregach 
Związku spędzili lat kilka i dają pełną буғатап- 
cję swej ideowości. Z naszych szeregów, ze zwy- 
kłych oddziałów musi tworzyć się kadra działa- 
czy strzeleckich. Oni, choć bez szumnych tytu- 
łów, powinni wchodzić do zarządów i zajmować 
inne placówki pracy organizacyjnej. Z przodow- 
ników i działaczy strzeleckich musimy wytwo- 
rzyć mocny kościec огбапігасуіпу i w ten spo- 
sób szary strzelec zyska możność wybicia się 
w życiu Związku, a Związek będzie miał trwałe 
oparcie w materjale o wypróbowanej wartości 
ideowej. 


SYSTEMATYCZNA PRACA 
GWARANCJĄ DOBRYCH REZULTATÓW 


W poprzednim moim artykule starałem się 
przekonać wszystkich Czytelników „Strzelca” 
o konieczności prowadzenia przysposobienia 
rolniczego w Związku Strzeleckim. 


Prawdopodobnie ten i ów miałby jeszcze 
coś do dodania, ale nikt nie zaprzeczy słuszno- 
ści kształcenia strzelców na dobrych rolników 
i pełnowartościowych obywateli, 

Skoro zgadzamy się na to, że przysposo- 
bienie rolnicze w Z. 5. to konieczność organi- 
zacyjna, wartoby się zastanowić nad właściwą 
i możliwie dobrą organizacją naszych komórek, 
które należałoby tak usprawnić, żeby dały z sie- 
bie maksimum wydajności, a rezultaty napewno 
będą dodatnie, 

Mamy już dość dokładne Regulaminy nor- 
mujące nasze życie wewnętrzne, w myśl któ- 
„rych należałoby przystąpić do nagięcia istnieją- 
cych już różnych form naszej pracy, a między 
innemi i p. r. Regulaminy zalecają tworzenie 
różnych komisyj na wszystkich prawie szcze- 
blach organizacyjnych, a więc gospodarcza, wy- 
chowania obywatelskiego, wychowania fizycz- 
nego, przysposobienia wojskowego, przysposo- 
bienia rolniczego (zawodowego), propagandowa 
i t. p, — Aczkolwiek tworzenie przeróżnych ko- 
misyj wydaje się rzeczą słuszną, gdyż w komi- 
siach można skupiać fachowców, którzy będą 
służyć swoją wiedzą. i umiejętnością w danej 
dziedzinie pracy, to jednak nie należy zapomi- 
nać o tem, że komisja to ciało naogół ciężkie do 


Kmdt Okr. Z. S. Nr. III ob. kpt. Szymura podziwia 
marchew strzeleckiego zespołu p. r. w Augustowie. 


pracy i musi w niej być strzelec-wykonawca, 
który wciąż będzie czuwał, by komisja należy- 
cie pracowała. Tę „należytą“ pracę można róż- 
nie pojmować. Członkowie komisji, opracowu- 
jący wytyczne i wysyłający je arkuszami w te- 
ren, pracują należycie! 

Tylko nie wiem, czy który z członków na- 
łeżycie pracującej komisji interesował się tem, 
w jaki sposób jego wytyczne zostały wykona- 
ne? Napewno rzadko który. Jeżeli tak nie jest, 
to proszę się na mnie oburzyć, Myślę jednak, 
że Obywateli oburzonych mojem powiedzeniem 
będzie niewielu. 

Otóż jak wyobrażam sobie dobrze pracu- 
jącą komisję. 

Nie będzie to recepta z mojej strony, bo to 
co może być dobre dla Lublina, może okazać się 
„łatalne” dla Nowogródka lub Wołynia. Nie- 
mniej jednak możemy mieć pewne zamierzenia 
wspólne, tylko rezultaty mogą być różne. Zacz- 
nijmy od okręgu, bo stąd. najłatwiej nam wyjść 
i posuwać się coraz niżej. W skład komisji o- 


kręgowej wchodzi uproszony przez nas, a sto- 


jący blisko idei strzeleckiej, wizytator szkół rol- 


królikami. 


Komisja klasyfikacyjna przy klatkach z. 
wyhodowanemi przez strzelców. 


niczych w Kuratorjum, który ułatwi nam dostęp 
do szkół rolniczych danego okręgu. Niezbędnym 
członkiem naszej komisji okaże się przedstawi- 
ciel Izby Rolniczej, jak również urzędnik z wy- 
działu rolnego urzędu wojewódzkiego no i osta- 
пі, ten niezbędny, referent p. r. z Komendy 
Okręgu. 

W takim składzie komisja może planować 
roczną robotę dla siebie i dla całego okręgu. 
Dążyć należy, by praca komisji nie ograniczała 
się tylko do planowania i wysyłania instrukcyj 


(о powiatów, lecz szczerze i serdecznie za- 


jęła się swojemi obowiązkami i badała skutki 


swych połeceń. · Żaden, chociażby najbardziej 
wyczerpujący plan nie da takich rezultatów jak 
osobisty kontakt członków komisji z terenem i 
dlatego do komisji okręgowej powoływać trzeba 
ludzi ruchliwych, którzy z konieczności muszą 
wyjeżdżać do powiatów czy gmin, a tam siłą 
rzeczy zainteresują się jak to p. r. wygląda w 
Związku Strzeleckim. Chcąc ułatwić wszystkim 
członkom komisji bywanie w terenie, możnaby 
okręg podzielić na rejony i powierzyć je opiece 
poszczególnych członków komisji Spadająca 
niejako odpowiedzialność za dany rejon zmusza 
danego opiekuna do interesowania się pracą 
swego rejonu, a każda obecność jego w terenie 
nasunie mu sporo spostrzeżeń i uwag, któremi 
będzie się dzielił na posiedzeniach komisji. 


Komisja Okręgowa, jako reprezentant p. r. 
w Związku Strzeleckim, siłą rzeczy zmuszona 


Ważenie buraków konkursowych. 


w 
będzie utrzymywać ścisły kontakt z wojewódz- 


ką komisją p. r. (dokładnej nazwy nie podaję, 
gdyż wobec połączenia organizacyj wiejskich, 


Wystawa rejonowa P. R. Zw. Strzeleckiego w Dubach. 


obecna nazwa „Wojewódzki Komitet do spraw 
Młodzieży Wiejskiej“ może się zmienić). Komi- 
sja Okręgowa musi mieć ścisłe dane ilościowe 
zespołów p. r. jak również pracy tych zespołów, 
by w razie potrzeby, nie bacząc na poniesione 
koszta, dotrzeć do pracującego zespołu i udzie- 
lić mu odpowiedniej pomocy. 


Ważnym momentem wychowawczym Ве- 
dzie wystaranie się i przeznaczenie nagród dla 
zespołów wyróżnionych. Niech zespół strzelec- 
ki w zapadłej wiosce wie, że okręg o nim pa- 
mięta i za dobrą pracę wynagradza. Nie można 
zapominać również o kursach przodowników, 
odprawach p. r. i pokazach powiatowych, w 
których udział delegata Komisji Okręgowej jest 
konieczny, a w razie przeoczenia byłaby to nie- 
powetowana strata dla pracy strzeleckiej dane- 
go okręgu. 

(Р. c. n.) 


M. Saciłowski. 


PRAKTYCZNE STRONY KRÓTKOFALARSTWA 


Nie każdy z nas może wie o tem, że dźwięki 
radjowe, których wysłuchuje codziennie w do- 
mu, a które odbiera zapomocą detektora względ- 
nie odbiornika lampowego z głośnikiem, płyną 
ku niemu na fali t. zw. długiej. Jest to fala sto- 
sowana dotąd przez prawie wszystkie rozgłośnie 
radjowe, Z biegiem czasu zaczęto też próbować 
przesyłać dźwięki na falach krótkich. I tak do- 
prowadzono w końcu do tego, że obecnie już ma- 
my stacje krótkofalowe w różnych częściach 
świata, które nadają swój program, tak jak roz- 
$łośn'e długofalowe. Ze stacyj takich znajdują 
się w Europie następujące: w Daventry (An- 
81а); w Eidhoven (Holandja), w Paryżu (Fran- 
cja) -w-Rzymie (Włochy — Watykan), w Kö- 
nigsyusterhausen (Niemcy), w Lizbonie (Portu- 


баја), w Madrycie (Hiszpanja), w Genewie 
(Szwajcarja). 

Są to stacje oficjalne — pracujące na krót- 
kich falach ogólnie od 13,93 metra do 31,35 m. 
Nadają w różnych czasach. 

Poza temi oficjalnemi stacjami, są dopusz- 
czalne u nas w Polsce stacje krótkofalowe ama- 
torskie doświadczalne, naukowe i inne, pracują- 
ce na długości innych fal od 5,33 m. do 84,15 m., 
stosownie do ilości kilocykli na sekundę. Uży- 
wanie гайјоѕіаєуј amatorskich i naukowych nie 
może mieć celów zarobkowych. Posiadacz rá- 
djostacji amatorskiej, którym może być. osoba 
prywatna, lub stowarzyszenie musi się zastoso- 


„wać do zarządzeń zawartych w RZICDAO Ustaw 


Nr. 104 poz. 689 z r. 1932. 


12% 


Za chwilę odbiór będzie czysty... 


A teraz, skoro ogólnie już wiemy, że takie 
stacje krótkofalarskie mogą istnieć, dowiemy się, 
do jakich to celów praktycznych mogą one słu: 
żyć. Pomijam już względy łączności między po- 
szczególnemi osobami, odległemi częstokroć 0 
setki kilometrów od siebie, czy zrzeszeniami osób 
względnie instytucyj. М.е wspominam już o moż- 
ności nadawania lokalnych koncertów, wygła- 
szania przemówień i t. p. O czem chcę mówić. 
to podam poniżej, a przekona to Was o wielkiej 
roli stacji krótkołalowej, do której należy 
przyszłość. 

To co podaję zawarte jest w czasopiśmie 
radjowem „Antena“ na str. 9 pod tytułem „Nie 
piszcie — telegrafujcie" i brzmi następująco: 

.. Krótka fala, która tem lepsze daje wyni- 
ki im na dalszej operujemy odległości... otwiera 
przed nami niezmierzone horyzonty. Czasami i 
skromny amator, zabawiając się przy swojej sta- 
суісе, może wyświadczyć wielką przysługę. „Oto 
przed dwoma laty — opowiada pan N. Gurolus 
autor cytowanego artykułu — gdy przebywałem 
w Kopenhadze... z jednym z moich przyjaciół... 
zabawialiśmy się rozmową z jakimś Sybirakiem, 

— Eh, wy burżuje zakuci — wymyślał nam, 
a my mu na to:—Ty komunisto obmierzły, niedź- 
wiedziu... I tak dalej, podobne banialuki mniej 
lub więcej cenzuralne. Wtem pustą tę zabawę 
przerwał głos z innej fali.. grozą przejmujące 
5. О, 5, — rozpaczliwe wezwanie. 

— Ratujcie, ludzie, ratujcie!... 


30-LETNI JUBILEUSZ 


Przestawiliśmy aparat na falę nieznanego 
rozmówcy i usłyszeliśmy meldunek: 

— Tu krótkołalowiec z Morino. Sześćdzie 
siąt pięć kilometrów na północ od Rzymu, Cała 
osada w ogniu. Komunikacja telefoniczna prze- 
rwana, Rzym nie słyszy — za blisko. Przyślijcie 
nam ротос!.., 

Tragiczny paradoks: krótka fala Rzymu nie 
osiąga, ale nas, w Kopenhadze... 

Odpowiedzieliśmy mu, a sami gorączkowo 
poczęliśmy łapać Rzym. 

— Тар, X. Y. С. Kopenhaga! — Wzywamy 
І. 440! (była to stacja jednego z naszych przy- 
jaciół). 

- — І, 440! — wołamy bez przerwy, a wi- 
dząc, że bezskutecznie, alarmujemy wszystkich, 
cały świat krótkołalowy — po francusku, po nie- 
m.ecku, po angielsku — prosząc o wywołanie I. 
440. 

-- С, QL. С. 91... Roma I. 440!... 

Krótkofalowy równoznacznik S. О. S, roz- 
lega się z różnych stron coraz natarczywiej, a 
przed oczami coraz wyraźniej rysuje mi się obraz 
pożaru, widzę Morino, huczy mi w uszach, sły- 
szę wołania o pomoc. 

Wtem odzywa się І, 440, którego, jak się 
okazało, żona oderwała od stacji, aby pójść do 
teatru, 

— Dlaczego wołają mnie z całej Europy? 

A już po chwili, gdy powtórzył nam treść 
wezwania — byliśmy pewni, że І. 440 uczyni 
wszystko, co w jego mocy, aby dopomóc płoną- 
cemu Morino. 

Całą noc przesiedzieliśmy przy aparacie w 
oczekiwaniu wiadomości. Nazajutrz dowiadywa- 
liśmy się w poselstwie włoskiem. Lecz o Morino 
i o jego nieszczęściu nikt nic nie wiedział. Dopie- 
ro wieczorem I. 440 doniósł nam, że pomoc wy- 
słana z Rzymu zdołała żywioł opanować i ocalo- 
no pół osady od klęski. А w miesiąc później 
przyjaciel mój otrzymał wezwanie do poselstwa, 
gdzie wręczono mu włoski order za uratowanie 
Morino”, 

Powyższe zdarzenie wzięte z rzeczywistości, 
uwypukla nam w zupełności użyteczność krótko- 
falarstwa, które obecnie rozpoczęło swą organi- 
zację na terenie Związku Strzeleckiego. 


M, Szczudłowski. 


PRACY NAUKOWEJ 


PANA PREZYDENTA RZPLITEJ. 


Obchodzony w dniu 7 grudnia trzydziestoletni ju- 
bileusz pracy naukowej Prezydenta Rzeczypospolitej 
prof, Ignacego Mościckiego był wielkiem świętem całej 
Polski, świętem obchodzonem nietylko przez naukę pol- 
ską, ale i przez cały świat naukowy, oceniający doniosłą 
rolę prac i odkryć Wielkiego Uczonego Polskiego. 


Trudno jest objąć niefachowcowi całokształt tego 
ogromnego dzieła, jakiego dokonał Dostojny Jubilat przez 
30 lat swej twórczej działalności, ale każdy zrozumie 
znaczenie tego, co w praktycznem zastosowaniu stało 
się trwałym dorobkiem naszej kultury i gospodarki kra- 
jowej. 
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Gorącem umiłowaniem wiedzy, wybitnemi zdolno- 


ściami oraz szczerem pragnieniem służenia swą pracą па- 
ukową sprawie wielkości i potęgi Polski odznaczał się І. 
Mościcki już w latach młodzieńczych, w okresie studjów 
uniwersyteckich na wydziale chemicznym w Rydze. 
Przed młodym naukowcem otwierała się świetna przy- 
szłość w służbie Rosji carskiej, Ібпасу Mościcki był jed- 
nak przedewszystkiem Polakiem. Jako działacz niepodle- 
głościowy, uchodzić musiał z kraju i poza jego granicami, 
nie zaprzestając jednocześnie współpracy z polskim ru- 
chem wyzwoleńczym, najpierw w Łondynie, a potem we 
Fryburgu w Szwajcarji, rozpoczynał swą chlubną działal- 
ność uczonego i wynalazcy. Pierwszem wielkiem dziełem 
prof. І. Mościckiego był wynalazek z dziedziny przemysłu 
chemicznego, daiacy możność sztucznego otrzymywania 
kwasu azotowego, potrzebnego do wytwarzania nawozów 
sztucznych, posiadających dziś tak wielkie zastosowanie 
w gospodarce rolnej i stanowiących podstawę racjonal- 
nego rozwoju naszej kultury rolniczej, 


Przełomową chwilą w twórczości naukowej prot. 
Mościckiego był powrót w r. 1912 do Polski i objęcie 
stanowiska profesora chemii na Politechnice Lwowskiej. 
Myśl stworzenia rodzimego przemysłu chemicznego, która 
była zawsze najgorętszem marzeniem Wielkiego Patrjoty 
stała się odtąd naczelnem Jego dążeniem. Szereg wyna 
lazków związanych z rozwojem przemysłu naftowego i 
węglowego oraz przerobu glinek krajowych, a po odzyska- 
niu Niepodległości objęcie kierownictwa i postawienie 
na najwyższym poziomie Fabryki Związków Azotowych 
w Chorzowie na Górnym Śląsku, wreszcie utworzenie no- 
wej Wytwórni Związków Azotowych w Mościcach — to 
część zaledwie najcenniejszych zdobyczy twórczej dzia- 
łalności naukowej Prezydenta I. Mościckiego, Uwieńcze- 
niem tego wielkiego dzieła jest powstały w r. 1927 Che- 
miczny Instytut Badawczy, mający za zadanie opraco- 
wywanie nowych metod przetwarzania naturalnych bo- 
„gactw Polski. 


Otwarcie przez Pana Prezydenta Rzplitej nowych gmachów Politech- 
niki Warszawskiej. Z lewej strony na postumencie popiersie Dostoj- 


nego Jubilata. 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej przy pracy w swym 
gabinecie na Zamku Królewskim. 


W dniu 7 grudnia b, r. na uroczystej akademii w 
gmachu Politechniki Warszawskiej, przepełnionej przed- 
stawicielami władz, organizacyj, społeczeństwa i mło- 
dzieży uniwersyteckiej, przedstawiciele świata naukowe- 
бо 2 premjerem prof, L. Kozłowskim na czele w szeregu 
przemówień uczcili 30-letni jubileusz pracy naukowej 
i wynalazczej jednego z najwybitniejszych mężów nauki 
polskiej Prezydenta Rzplitej, prof, І, Mościckiego. Do 
głosów uczonych polskich dołączył się pełen wdzięczno- 
ści i hołdu głos posła szwajcarskiego, który w imieniu 
Szwajcarji i uniwersytetu Fryburskiego składał Panu Pre- 
zydentowi słowa szczerego uznania za Je- 
go 16-letnią owocną działalność na ziemi 
szwajcarskiej. 


Po przemówieniach zostały wręczd- 
ne Panu Prezydentowi cenne wydawnic-. 
twa jubileuszowe oraz adresy hołdow- 
nicze od szeregu towarzystw naukowych 
i związków przemysłowych. Otwarcie по- 
wych gmachów Politechniki Warszawskiej i 
odsłonięcie na ich dziedzińcu popiersia Pa- 
ma Prezydenta dopełniło manifestacji jubi- 
leuszowej w Warszawie. 

Pan Prezydent I, Mościcki dał wyraz 
swego szczerego wzruszenia w krótkiej ser- 
decznej odpowiedzi na przemówienia uczo- 
mych na akademji w Politechnice Warszaw- 
skiej. 

Jednocześnie na terenie całego kraju 
odbyły się liczne uroczyste akademje, W 
dniu 7 grudnia łączyła się cała Polska w 
hołdzie dla Głowy Państwa, manifestując 
swą radość ze współudziału w uroczystoś- 
ciach pięknego jubileuszu, 


OLIMPJADA BERLIŃSKA A ZAWODY W CHODZIE 


Szybkim krokiem zbliża się termin XI Olim- 
pjady, która tym razem odbędzie się w Berlinie. 
- Będziemy więc. my Polacy, w tem dogodnem po- 
łożeniu, że bliskość miejsca igrzysk pozwoli nam 
wysłać do Berlina odpowiednią stawkę zawod- 
ników, o ile będziemy mieli ich odpowiednio 
przygotowanych. 


Niemcy, którzy zdają sobie dobrze sprawę 
czem będzie dla nich chociażby jedno zwycię- 
stwo ich barw na własnej arenie, już oddawna 
solidnie przygotowują się do igrzysk, śtwarza- 
jąc dogodne warunki treningu Ша swych przewi- 
dzianych do przygotowań olimpijskich zawodni* 
ków i zawodniczek. Wielkie obozy treningowe 
przewidziane na bieżącą zimę jak również na 
lato, każą przypuszczać, że przez te kursy przej- 
"dzie nie tylko elita sportowa Niemiec, ale wy- 
płyną nowe nieznane siły, które zasilą dotych- 
czasowe kadry olimpijczyków. Poza tem, jak moż 
na się zorjentować z przygotowań, zwrócili Niem- 
cy uwagę na te sporty, którym dotychczas mało 
poświęcali uwagi, a w których mogą mieć szanse 
zwycięstwa, Według dotychczasowych obserwa- 
cyj, wzięto pod uwagę przedewszystkiem lekką- 
atletykę kobiecą, jako dział sportu, w którym 
znana systematyka pracy niemieckiej zdoła pew- 
nie podciągnąć wyniki, które jeszcze nie są tak 
jak męskie wygórowane. Następnie myślą Niem- 
cy poważnie o zwycięstwie w chodzie na 50 km. 
oraz zwycięstwach w zawodach kajakowych, 
które pierwszy raz zostaną na Olimpjadzie ro- 
2ебгапе, 

Со do szans naszej lekkiejatletyki kobie- 
cej, która raczej u nas zamiera niż się rozwija, 
nie możemy się łudzić na jakieś większe wyniki 
poza utrzymaniem się na odpowiednich miej- 
scach Walasiewiczówny i Wajsówny, 
o ile do tego czasu ich forma będzie 
taka chociażby—jak obecnie, Żadnej 
gwiazdy innej na firmamencie tego 
sportu nie widać, W kajakach skła- 
danych Niemcy pozostaną zdaje się 
mistrzami, gdyż są w tej chwili w tej 
konkurencji najlepsi w Europie. W 
chodzie szykują się do wielkiej ba- 
talji, trzymając w zanadrzu jakieś 
niespodzianki. W tejże sprawie 
chciałem napisać parę słów o naszych 
szar:sach. 


Jak wiadomo, chodzimy sporo w 
Polsce, i gdyby naszych marszowców, 
z drużyn marszowych różnych zawo- 
dów w Polsce, zebrać i urządzić za- 
wody — napewno wyprysnęłoby spo- 
ro talentów w tym ciężkim sporcie. 
Bo to nie igraszka przejść 50 km., w 
czasie od 5,45 — 6 minut ла 1 km. 
Jest to nielada wysiłek dła mięśni 


W tegorocznym chodzie na 50 km. o mistrzostwo 
przeważnie strzelcy. Drugi od lewej mistrz 1934 r. ob. Krzyczkowski 


nóg i trzeba tęgo potrenować, by taki czas. 
osiągnąć. 

Porównując jednak wyniki ostatnich mar- 
szów z naszemi, możemy powiedzieć, że nie stoi- 
my na straconej placówce i przy należytem przy- 
gotowaniu, kto wie, czy nie moglibyśmy dla na- 
szych barw czegoś uszczknąć z wawrzynu olim- 
pijskiego, 


Sprawa ta wymaga jednak należytej orga- 
nizacji i wzięcia się już tej zimy do pracy, gdyż 
na dobre wyniki trzeba czekać odpowiednio dłu- 
бо. Znając jednak zamiłowanie do marszów na- 
szych piechurów, sądzić należy, że tylko od do- 
brej wczesnej organizacji treningu i zawodów 
eliminacyjnych będzie zależało wzięcie udziału 
w najbliższej Olimpjadzie, 


Plan pracy powinien przewidywać zimą tre- 
ning kondycyjny w formie gimnastyki, gier spor- 
towych, narciarstwa lub chodów długodystanso- 
wych, Wiosną przystąpienie do silniejszej za- 
prawy i eliminację na dystansie skróconym 30 — 
40 km. Następnie dalszy trening i masowy udział 
w zawodach o mistrzostwo Polski na dystansie 
50 km. na jesieni. 


Wybrańcy musieliby zimą 1936 roku przejść 
specjalny trening kondycyjny i na wiosnę przejść 
odpowiedni trening tak rozłożony, by na okres 
Olimpjady być w pełnej formie. Nie jest to rzecz 
mie do wykonania, jeśli się zważy, że możność tre- 
nowania chodu istnieje przeważnie wszędzie, za 
wyjątkiem wybitnie górzystych i piaszczystych 
okolic, gdzie osiągnięcie dobrych czasów, ze 


względu na łatwe przeforsowanie, może hyć zbyt 
niebezpieczne dla późniejszych wyników, 


startowali 


Polski 


z oddziału im: Lisa-Kuli w Warszawie, 


= Poza treningiem konieczne też byłyby ja- 
kieś spotkania międzynarodowe w tej dziedzinie 
sportu, Zdaje się, że okazję daliby nam najbliżsi 
sąsiedzi Niemcy, którzy specjalnie w roku 1935 
urządzą szereg zawodów w chodzie. 
Interesującym się temi zagadnieniami poda- 
jemy szereg wyników, które ich zorjentują w sta. 
nie tego sportu na' rynku międzynarodowym. 
Na ostatniej Olimpjadzie osiąśnięto nastę- 
pujące wyniki: 1. Green (Anglja) 4 g. 50 m. 10 
sek., 2) Dahlings (Łotwa) 4:57:20, 3) Frigerio 
(Włochy) 4:59:06, 4) Hehnel (Niemcy) 5:06:06, 
5) Rivolta (Włochy) 5:07:30, 6) P. Siewert 
(Niemcy) 5:16:41, 7) Quintric (Francja) 5:27:04. 
W b. roku na mistrzostwach Europy we 
Włoszech uzyskano: 1)  Dahlings (Łotwa) 
4:49:52, 2) Schwab (Szwajcarja) 4:53:08, 3) Ri- 
volta (Włochy) 4:54:05. Ostatnio w Niemczech 
jak słyszeliśmy, osiągnięto szereś dobrych wy- 


Ob. Bieregowoj, Z. 5. Lublin, na taśmie. 


PRACOWI 


Przytknąwszy do ściany jedną ze swych 


brodawek, które miał na odwłoku, wycisnął 
przez nią z gruczołu przędnego kroplę kleistej 
cieczy, Ze stu otworków, znajdujących się w 
każdej brodawce snuć zaczął nitki cieniutkie, 
- prawie niewidzialne, kilka miljonów razy cień- 
sze od włosa ludzkiego. Splótł je wszystkie w 
jedną i koniec jej przytwierdził do lepkiej kropli 
na ścianie. Przędąc, posuwał się powoli na- 
przód, nitkę w powietrzu przytrzymując przy 
pomocy jednej z tylnych nóżek. W ten sposób 
zbudował czworokąt, którego trzy wierzchołki 
umieścił na ścianie w kącie pokoju, czwarty na 
półce z książkami. Umocnił go jeszcze dodatko- 
wemi wiązaniami i wrócił na miejsce, z które- 
$o rozpoczął robotę. 

Zaczął pracować dalej. Uczepiwszy nową 


Ob. Lis (Bydgoszcz) i ob. Bieregowoj (Lublin) na tra- 
sie mistrzostwa Polski w chodzie. 


ników, co świadczy o tem, że myślą tam w tej 
dziedzinie o poprawie wyników, a z niemi o O- 
limpjadzie, Ponieważ nie mamy jednak do- 
kładnych wiadomości o nich, podamy je po о- 
trzymaniu z miarodajnego źródła. 

U nas sport ten w formie chodu jest młody 
i prawie nie uprawiany, Urządzone tego roku za- 
wody o mistrzostwo Z. 5, dały wynik na trasie 
nierównej 5:00:55, a na mistrzostwach Polski w 
Bydgoszczy 5:01:45, Ponieważ nikt nikogo jed- 
nak nie gonił i konkurencja była słaba, jak rów- 
nież trasa i przygotowanie nie najlepsze, należy 
przypuszczać, że przy należytym treningu, do- 
brej trasie i odpowiedniej konkurencji, która 
ciągnie lub дерсе po piętach, wynik ten może 
zejść łatwo poniżej 5 godzin. Gdyby, biorąc teo- 
retycznie, wynik dał się poprawić, co nie jest 
niemożliwe, o 1 sek. na 100 m, czyli 10 sek. na 
1 km., brzmiałby on już 4:51:40, a z takim wy: 
nikiem można już jak to się mówi „pchać się 
na afisz”. l K. M. 


TY DZIEŃ 


nić w rogu czworokąta, przeprowadził ją po 
przekątnej do гоби przeciwnego. Z jej środka 
пасіабпаї do obwodu liczne promienie, Віебаї 
niestrudzenie tam i napowrót, Gdy z tem skoń- 
czył, ze środka przeciągnął gęstą nić spiralną 
na całą sieć, przymocowując ją na każdym pro- 
mieniu, Rusztowanie sieci było gotowe. Skła- 
dało się z nici gładkich, giętkich, miękkich. Wy- 
próbował jego moc, obciążając nagle całym 
swym ciężarem, przebiegając kilkakrotnie we 
wszystkich kierunkach, wzmacniając miejsca 
słabsze. 

Na rusztowanie narzucił teraz nową spira- 
lę — przeznaczoną do chwytania, grubą, mocną, 
pokrvtą lepkim płynem. 

Robota trwała niecałą godzinę, I oto w po- 
wietrzu zawisła gęsta, misterna, delikatna, pra- 


Był to jakiś nieostrożny chrząszcz... 


wie niewidzialna, a jednak groźna sieć - pu- 
łapka. Ofiarę jej czekała tylko śmierć okrutna 
Uciec z niej nie udało się prawie nikomu. Chy- 
ba, że zdołał zerwać w śmiertelnym wysiłku 
lepkie, coraz bardziej zaciskające się koło sza- 
mocącego się bezładnie ciała, coraz szczelniej 
omotujące go więzy. Ale na to trzeba było być 
bardzo silnym. Teraz, ze środka gotowej sieci 
opuścił się na długiej nici ku podłodze i tam 
zawieszony cierpliwie czekał. 

Rzecz działa się w jednej ze świetlic strze- 
leckich zrana. i 

Ten, o którym mowa, był pająkiem z ga- 
tunku krzyżaków, nazwanych tak z powodu bia- 
ławego znaku w kształcie krzyża na odwłoku. 
Czekał cierpliwie i długo. Napróżno jednak. 
sieć wisiała nieruchomo. Głodny był bardzo, ale 
po pokoju latały sennie nieliczne już muchy. 
Dyżurna świetlicy wyniszczyła je z zapałem, 
wytruła, wytłukła. 

Tak mijały minuty, kwadranse, godziny, 

Nagle ciszę zamącił skrzyp otwieranych 
drzwi. Do świetlicy weszło kilka  strzelczyń. 
Pusty pokój zapełnił się wesołym $warem, ru- 
morem odsuwanych mebli, chlupotem wody, 
szurgotem szczotek, Odbywało się widocznie 
generalne sprzątanie. Hałas coraz bardziej zbli- 
żał się do kąta, który nasz krzyżak obrał na 
miejsce łowów. I nagle jakiś piskliwy głosik 
krzyknął: O rety! ładne u nas porządki — і za 
_ jednym machnięciem miotły pająk znalazł się 
za oknem. Cała praca poszła na marne. Z paję- 
czyny nie zostało śladu. Trzeba było zaczynać 
na a0wo0. 

Materjału budowlanego w  gruczołach 
przędnych zostało tuż niewiele, najwyżej na je- 
szcze jedna sieć, Martwvch much jeść nie mógł, 
więc nieudane polowanie oznaczało Ша niego 
teraz śmierć głodową. Umierać mu się nie 
chciało. Długo więc myślał i medytował nad 
wyborem miejsca па nową sieć, Znajdował sie 
teraz w ogródku warzywnym, Wąski strumyk 
odśradzał бо od sadu, gdzie rosły stare rozło- 
żyste grusze, rosochate jabłonie, śliwy. Tam 
szanse schwytania zdobyczy były dużo wieksze. 
Ale jak przebyć strumień, nie umiejąc pływać. 
Długo łaził tam i napowrót na swych ośmiu no- 
басһ nad brzegiem i badał, wystawiwszy do 
góry kończyny przednie, kierunek słabych, 
prawie niedostrzegalnych w południowej ciszy 
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prądów powietrznych. Badanie wypadko wi- 
docznie zadawalniająco, gdyż wdrapał się na 
krzak leszczyny, rosnącej nad brzegiem i zwie- 
szającej gałęzie na drugą stronę  strumie- 
nia.  Usiadłszy wygodnie па liściu, wypu- 
ścił ze swych gruczołów przędnych cieniut- 
ką nić, która pobujawszy jakiś czas swo- 
bodnie w powietrzu, swym |lepkim końcem 
przyczepiła się do gałązki wysuniętej dalej ku 
tamtej stronie strumienia. Upewniwszy się o jej 
mocy, pociągając ostrożnie za koniec, krzyżak 
przeszedł po niej. Z tej nowej pozycji powtórzył 
wszystko od nowa i tak coraz dalej i dalej wę- 
drował nad nurtem, aż znalazł się na drugim 
brzegu. 

Nowe miejsce obrał między sękiem jakiejś 
uschłej jabłoni i gałęzią pobliskiego krzewu. 
W powietrzu zawisła srebrzysto połyskująca, 
promienista sieć, gałęziami zasłonięta od po- 
dmuchów zrywajacego się wiatru. Krzyżak 
ukrył się w szczelinie kory i czatował, przygo- 
towany do skoku. f 5 

Z siecią łączyła go nitka okręcona o nogę. 
którei odczuwał najlżeisze drśnienia. 

Niedługo czekał, Nitka silnie dróać zaczę- 
ła. W pułapce trzepotała się bezładnie tłusta, 
utuczona mucha. Pająk jednym skokiem zna- 
lazłszy się przy niej, jadowitemi szczękami za- 
dał jej cios śmiertelny i ze smakiem począł ją 
wysysać. 

Nie skończył jeszcze, gdy znowu gwałtow. 
nie coś szarpnęło w drugim końcu sieci. Zachy- 
botała się ona, zafalowała silnie, zdawało się 
że pójdzie w kawałki. Był to jakiś nieostrożny 
chrząszcz, Po zakończeniu dnia pracy wracał 
spokoinie do domu i nie spostrzesł zastawionej 
pułapki. Ale tak łatwo ginąć nie chciał, Szarpał 
siecią na wszystkie strony, miotał się w matni, 
ale coraz słabiej i słabiej, śdyż lepkie nici coraz 
silniej, coraz szczelniej oplątywały jego ciało. 

Krzyżak nie był 
już głodny. Zbliżył się 
do nowej ofiary i za- 
czął wiązać jej nogi. 
Będzie miał zapas po- 
żywienia na czas 
dłuższy, Chrząszcz 
całym wvsiłkiem wo- 
li, wyolbrzymionym 
strachem śmierci, 
zdobył się jeszcze na 
jeden skok, jeszcze 
jeden rzut ciałem i 
nagle wiązania sieci 
nie wytrzymały na- 
poru, pękły. 

Krzyżak znalazł 
się na ziemi. W gru- 
czołach były pustki, 
Zapadał mrok... 


Zadał jej cios śmiertelny. 


PIERWSZA POGADANKA FRONCKA © 
ЈАКО PRZODOWNIKA 


— Już dosyć dawno temu jak ostatni raz Jonku 
opowiadaliśmy o tem, że musimy być przodownikami. 

— No tak, ale ja ci niewiele od tego czasu po- 
stąpiłem naprzód, 

— To źle Jonku — trzeba było jak najwięcej czy- 
tać i słuchać tego o czem w świetlicy się mówi, bo wi- 
dzisz ja chcę już dziś zrobić początek. 

— А со chcesz się wygłupiać? = 

-- Nie bratku, nie będę się wygłupiał, chcę mó- 
wić dzisiaj do „wiary“ o takich drobnych, ale jednak waż- 
nych rzeczach. Bo jak ci widzę tych naszych kumplów, 
że ci do strzelca ino należy, a niewiele o nim wie, to 
ci mnie z tego powodu ciarki przechodzą. 

— A o czem ty chcesz powiadać w świetlicy? 

— Poczekaj trochę a zobaczysz. 

— A zgłosiłeś się u Komendanta, że chcesz pro- 
wadzić wykład? 

— To nie żaden wykład, ino taka pogwarka — 
nie tylko ja będę mówił, ale każdy z kumplów musi coś 
powiadać. Jeżeli idzie o Komendanta, to wszystko jest 
w porządku. 

— Więc to jeszcze dziś wieczorem będziesz pro- 
wadził pogwarkę? 

— Masz prawdę, dziś, tylko pamiętaj Jonku, żebyś 
na pytania, które będę zadawał, odpowiadał. 

— Jak poradzę, to czemu nie. 


ж 
ж ж 


-- Obywatele! Poraz pierwszy w naszej świetlicy 
chcę poprowadzić taką sobie rozmowę z wami, 

— Ej co ty tam potrafisz fajtłapo, lepiej ino sia- 
daj w kącie, a o czem ty chcesz prawić? 

— Pozwólcie Obywatele niech się wypowie Fron- 
cek (woła z pierwszego rzędu Jonek) przecież dziś niema 
referenta, to niech on coś powie. 

Wreszcie Komendant przywołuje wszystkich do 
porządku i Froncek rozpoczyna pogawędkę, — Chcę wam 
powiedzieć na początku kilka drobnych rzeczy z życia 
strzeleckiego, a na drugi raz opowiem wam o' Gdyni i 
Kaszubach. 

Ponieważ dzisiaj każdy z nas ma dycht kompletny 
mundur, to na początek powiedzmy sobie: kilka słów o 
mundurze, 

— Powiedzcie mi obywatele, jak wyglądał mundur 
strzelecki przed wojną? 3 j 

— А со, taki jak dziś, ino kolor podobny był do 
tego munduru, jaki dziś jeszcze nosi Marszałek Piłsudski. 

— Ma Obywatel prawdę. 

A maciejówki były tego samego kształtu jakie dziś 
nosimy. 

Na maciejówce, widzicie, jest orzeł, na rękawie też 
jest orzeł, tylko na tarczy rycerskiej, ten orzełek nazywa 

się orzełkiem strzeleckim i ma już poza sobą historję. 
Nosiły go już Legjony Dąbrowskiego, o którym to śpie- 
wamy „Marsz, marsz Dąbrowski z ziemi włoskiej do 
Polskiej" i t. d. Tam to bowiem, na ziemi włoskiej two- 


rzyły się Legjony Polskie, które miały wywalczyć nie- 
podległość Polski. Noszono także ten orzełek za cza- 
sów Królestwa Kongresowego. Tarcza na rękawie powia- 
da nam, że mamy postępować po rycersku, t. zn. być 
uprzejmymi, uczynnymi, nieść pomoc bliźnim, być odważ- 
nym, mówić prawdę i t. d. Dzisiejszy strzelec nosi zie- 
lony mundur, podobny do koloru munduru wojskowego. 
dlatego powinien na każdym kroku postępować ро żoł- 
niersku. 

A teraz powiem wam kilka słów о tem, jak strze- 
lec powinien się zachować w mundurze strzeleckim. Prze. 
dewszystkiem trzeba się schludnie ubrać, żeby człowiek 
nie wygłądał jak połamaniec, mundur powinien być na 
kant wyprasowany, kołnierz porządnie zapiętv 

Jak przechodzisz koło drugiego strzelca to rozu- 
mie się trzeba mu salutować. 

A czy wiecie Obywatele, jak należy się zacho- 
wać w mundurze strzeleckim, jeżeli koło was przechodzi 
sztandar ? 

— Naturalnie — odzywa się Obywatel Celestyn, — 
trzeba stanąć frontem do sztandaru na baczność i salu- 
tować. 

— A ja też widziałem — powiada obywatel Jonek, 
— że cywile to ściągają kapelusze. 

— W porządku, jak nie będziesz w mundurze 
strzeleckim, to i ty zdejm kapelusz. 

— Ponieważ opowiadacie Obywatele o sztandarze, 
to może jeszcze ki'ka słów powiemy sobie o tem, jak 
należy wywieszać flagę polską i strzełecką podczas świąt 
narodowych, a jak należy wywieszać w czasie żałoby? 

— To. to i ja wiem — odpowiada Jonek, — W cza- 
sie świąt flagę zawiesza się u szczytu drzewca, a w 
czasie żałoby do połowy. 

— Ponieważ mówiliśmy o fladze strzeleckiej, to 
może powiemy sobie kilka słów o tem, co oznaczają ko- 
lory strzeleckie? 

— Zaraz wam to wytłumaczę — biały oznacza 
moralność obywatelską, to znaczy, mamy się wszyscy ino 
porządnie trzymać, postępować tak, rozumiecie, jak przy- 
kazują prawa strzeleckie, czerwony oznacza charakter 
wojskowy organizacji, gotowość dalszych ofiar na rzecz 
niepodległości, a także mówi nam o przelanej krwi, zie- 
lony przedstawia nam radość życia, młodość, i twórczość 
oraz powiada, że mamy sportowy charakter organizacji. 

— Ponieważ upłynął czas naszej potwarki, zapy- 
tuję was się, o czem na przyszły raz trzebaby mówić. 


— Przecież powiadałeś, że będziesz mówił o Gdy- 
ni i o Kaszubach (mówi obywatel Celestyn). 


— W porządku. Ale і wy musicie się przygotować 
na parę pyłań, które wam przedtem zadam nim rozpocz- 
nę mówić o Gdyni i Kaszubach. 

— No, daj te pytania. 

— Lepiej sobie napiszcie, byście mogli dobrze od- 
powiedzieć. 

1. Znaczenie morza i Gdyni dla Polski? 

2. Kto to są Kaszubi? 


Жы», -қ зде RM Р Ур“. 1», rów 7%”. 


Z TYGODNIA 
DWUNASTA ROCZNICA ŚMIERCI PREZYDENTA 
GABRYJELA NARUTOWICZA. -~ 


+ И. dniu 16 grudnia b. r. przypada dwunasta rocz- 
niea tragicznej śmierci Pierwszego Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej Gabryjela Narutowicza, 


Gabryjel Narutowicz, wybrany przez Sejm znaczną 
większością głosów na stanowisko Prezydenta, padł z rę- 
ki skrytobójcy w Warszawie 12 grudnia 1922 r. Zamach 
był dziełem zacietrzewienia partyjnego, wynikiem wro- 
giej Prezydentowi agitacji partji prawicowej, znanej dziś 
pod nazwą Stronnictwa Narodowego. 

Pierwszy Prezydent Rzeczypospolitej był wybitnym 
uczonym, prace jego znane były i cenione zagranicą; w 
Szwajcarji, gdzie przebywał na emigracji do czasów od- 
zyskania Niepodległości, cieszył się powszechnem uzna- 
niem i swą popularnością zjednywał opinję zagraniczną 
dla sprawy polskiej. | 

` Powołany na stanowisko ministra Robót Publicz- 
nych, wrócił do kraju, mianowany następnie ministrem 
Spraw Zagranicznych poświęcił swoje zdolności i siły 
odbudowie młodego Państwa Polskiego. 

Śmierć Prezydenta Gabryjela Narutowicza wstrząs- 
nęła silnie społeczeństwem polskiem, które jednomyślnie 
potępiło sprawców zamachu. 


MARSZAŁEK PIŁSUDSKI KU CZCI PANA PREZY- 
DETNA RZPLITEJ. ` URS 


Marszałek Piłsudski, jako honorowy przewodni- 
czący Komitetu uczczenia pracy naukowej Pana Prezy- 
denta, w uroczystym dniu jubileuszu — 7 b. m. podejmo- 
wał w Belwederze Dostojnego Jubilata wraz z Małżon- 
ką i najbliższą rodziną. 

W przyjęciu urządzonem na cześć Prezydenta 
wzięli udział przedstawiciele Rządu i nauki polskiej. 


Jesienne manewry iloty niemieckiej na Bałtyku. 
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NIEDOLA ROBOTNIKA POLSKIEGO WE FRANCJI. 


W przemysłowym okręgu lyońskim (Środkowa 
Francja) w Mentlucon znajduje się znaczna ilość bezro- 
botnych Polaków, zatrudnionych poprzednio w fabryce 
opon samochodowych „ Dunlop”. Położenie tych Polaków, 
wokec braku jakiegokolwiek zasiłku, jest wprost krytycz-. 
ne. Przedsiębiorcy, prowadzący roboty miejskie па te- 
renie Mentlucon, zgodzili się zatrudnić bezrobotnych Po- 
łaków, lecz Biuro Pośrednictwa Pracy nie dało na to 


swego zezwolenia, odmawiając zarazem zapisania Pola- 


ków na listę bezrobotnych. Niedola robotników polskich 
we Francji wywołuje głosy oburzenia nawet wśród spo- 
łeczeństwa francuskiego. 


BALON „TORUŃ' NA KAUKAZIE, 

Balon „Toruń'”, na którym por. Pomaski i inż, Krzycz-. 
kowski wystartowali w dniu 4 b. m. z Moście do: ркбх, 
by pobicia rekordu światowego odległości : długości lo- 
tu, wylądował w dniu 7 b. m. na Ukrainie о 80 km, na 
wschód od Krasnodaru, Według niebficjalnych obliczeń 
lotnicy polscy przebyli około 1500 km., czyli o 50 km.. 
mniej od rekordu światowego uzyskanego przeż Amery- 
kan w zawodach о puhar Gordon Bennetta 2.г; 1932. 
„Toruń“ nie pobił rekordu, lecz uzyskał świetny wynik,. 
który daje nadzieję dalszych sukcesów dla naszego lot.: 
nictwa balonowego. 


TRADYCYJNE ŚWIĘTO GÓRNIKOW. 

Świat górniczy Górnego Śląska obchodził w dniu 
4 grudnia tradycyjne święto patronki górników św. Bar- 
bary, Uroczystość połączona została z wręczeniem dy- 
plomów odznaczonym przez ministra przemysłu i handlu, 
zasłużonym górnikom. Odznaczenie otrzymali wszyscy 
pracownicy, którzy przepracowali w kopałni około 30 
lat, ogółem na Śląsku odznaczonych zostało 820 górni- 
ków. Jednocześnie przedstawiciele zarządów poszczegól- 
nych kopalń rozdali zasłużonym pracownikom szereg 
upominków, jako dowód uznania dla ich pracy. . 


ZAMACH NA SERGJUSZA KIROWA. 


W Leningradzie dokonano zamachu 
na wybitnego działacza komunistycznego, 
| jednego z przywódców partji rządzącej — 
Sergjusza Kirowa. Zabity Һуі jednym 2 
` najbliższych współpracowników. obecnego 
` szefa rządu Rosji Sowieckiej “Stalina %i 
wywołała silny wstrząs we- 
wnętrzny w państwie sówieckiem. Morder- 
ca Nikołajewski został ujęty; jak wyka- 


śmierć jego 


„ zało śledztwo, był on członkiem terory- 
stycznej organizacji białośwardzistów. W 
związku z zamachem władze sowieckie do- 
konały masowych aresztowań, w . Mosk- 
wie i Leningradzie rozstrzelano do dnia 

6-бо grudnia 66 osób oskarżonych о wre- 

gi stosunek do ustroju sowieckiego i po- 
dejrzanych o współudział w przygotowa- 
~- niu aktów teróru przeciw przedstawicie- 

(от "władzy sowieckiej: = => > © 


~ ZIEMIA DLA ZASŁUŻONYCH 
` B, ŻOŁNIERZY. 

Delegacja rady wojewódzkiej B.B.W.R. 
z Lublina przedstawiła w dn. 1 grudnia p. mie 
nistrowi Rolnictwa Poniatowskiemu sprawę 
udzielenia przewłaszczeń osadnikom polsk'm, 
zasłużonym b. żołnierzom, osiadłym w powia- 
tach nadbużańskich i zaliczenia im 14-letniej 
tenuty dzierżawnej na rzecz wartości mająt- 
ków. Delegacja lubelska złożyła również po- 
danie o zezwolenie na parcelacje części wiel- 
kich majątków na Lubelszczyźnie, przejętych 
przez Bank Rolny na pokrycie zobowiązań 
skarbowych, przyczem ziemię z parcelacji o- 
trzymaliby b. zasłużeni wojskowi, uczestnicy 
walk o Niepodległość Polski, 


ROBOTNIKÓW CUDZOZIEMCÓW. WE 
FRANCJI NIE MOŻNA ZASTĄPIĆ 
FRANCUZAMI, 


Jeden z dzienników francuskich podał 
obszerny artykuł poświęcony sprawie wy- 
dalenia z Francji robotników - cudzoziemców. 
tor artykułu stwierdza, że wśród 814-іш 
robotników - cudzoziemców, poważną liczba — to 
bezrobotni, których wydalenie піз da zatrudnienia 
bezrobotnym Francuzom, dalej zwraca uwaśę na fakt, że 
przemysł francuski wymaga specjalnych wykwalifikowa- 
nych robotników, jakich niema we Francji, a warunki 
pracy górniczej, wymagające nieraz przenoszenia się 
z miejsca,na miejsce, nie odpowiadają skłonnym do osia- 
dłego życia Francuzom. Masowe, nie liczące się z koniecz- 
nościami przemysłu francuskiego, zwalnianie robot- 
ników cudzoziemców z pracy, może mieć dla gospodarki 
francuskiej bardzo przykre następstwa. 


PRZED PLEBISCYTEM W ZAGŁĘBIU SAARY. 


Tytułem odszkodowania za zniszczenie kopalń 
francuskich w okresie wojny światowej, Niemcy oddały 
Francji na lat 15 Zagłębie Saary z wyłącznem prawem 
ekspłoatacji węgla z kopalń znajdujących się na terenie 
Zagłębia. Po upływie 15 lat od chwili wejścia w życie 
Traktatu Wersalskiego, ludność Zagłębia Saary ma w 
dniu 13 stycznia 1935 r, drogą plebiscytu zadecydować 
o swojem przyszłem zwierzchnictwie, którem może być 
Liga Narodów, Francja lub Rzesza Niemiecka. Sprawa 
rozstrzygnięcia losów Zagłębia Saary jest zagadnieniem, 
którem interesuje się żywo cała europejska polityka mię- 
dzynarodowa w Niemczech i Francji przygotowania do 
plebiscytu zakończone zostały układem francusko - nie- 
mieckim, który na wypadek powrotu Zagłębia do Nie- 
miec, przyznaje Francji odszkodowanie w wysókości oko- 
ło miljarda franków oraz prawo do eksploatacji jeszcze 
przez okres 5-letni szeregu kopalń nadgranicznych. Niem- 
cy uważają układ przedplebiscytowy za swcje pierwsze 
zwycięstwo w polityce zagranicznej, które pozwoli na 
uregulowanie sąsiedzkich stosunków 2- Етапсіа, 


CENA CHLEBA W Z. S. Е.К. 


Au- 
tysięcy 


Rosja Sowiecka zniosła, dotychczas stale używany, 
system kartkowy na chleb, Według rozporządzenia rzą- 


Poczty sztandarowe sowieckich klubów sportowych na święcie ѕрог- 
towem w Moskwie. 


du sowieckiego kilogram chleba będzie kosztował, zależ- 
nie od gatunku i rejonu, od 80 kopiejek do 2 rubli 80 kop. 
(t. j. 3.66 zł do 12.82 złotych). 


ŚWIATOWY ZWIĄZEK POLAKÓW DLA EMIGRACJI. 


Utworzony na tegorocznym sierpniowym Zjeździe 
Polaków z Zagranicy — Światowy Związek Polaków roz- 
wija intensywną i planową akcję szerzenia kultury i u- 
świadomienia narodowego wśród naszej emigracji. W koń- 
cu listopada na Wolnej Wszechnicy w Warszawie rozpo- 
czął się specjalny kurs wiedzy o Polsce dla Polaków 
z zagranicy, stypendystów światowego Związku Polaków. 
W programie dziewięciomiesięcznego kursu uwzględnione 
zostaną obszernie zagadnienia z dziedziny położenia i za- 
dań emigracji oraz pracy społeczno - kulturalnej we 
wszystkich ośrodkach Polonji zagranicznej. 


PIERWSZA ODPRAWA PROPAGANDOWA ZWIĄZKU 
STRZELECKIEGO. 


Dnia 8 b. m. odbyła się w Centrum Wyszkolenia 
Z. 6, w Warszawie pierwsza odprawa reierentów pro- 
pagandowych Okręgów i Podokręgów Z. S. 

Na odprawie obecni byli radca Rozwadowski, 
przedstawiciele M, S, Zagr., przedstawiciei Р, U. W. Е, i 
P. W., przedstawiciele prasy i inni zaproszeni goście, 

Odprawie przewodniczył Kmdt Główny 2. 5. ob. 
ppłk. Marjan Frydrych, który zagajając odprawę wygło- 
sił przemówienie wstępne, apelując, aby akcja ргорабап- 
dy Z. S. opierała się zawsze na gruncie wyników realnej 
pracy, 

Zkolei odczytano sprawozdanie z dotychczasowej 
pracy Oddz. Propagandy Kmdy Głównej 7. S., poczem 
Szef Oddz. Prop. ob. kpt. Horoszkiewicz podał zasady 
i plan pracy propagandowej. 

W dalszym ciągu odprawy referenci wszystkich 
Okręsów i Podokręsów Z. S. oraz referentki Pracy Ko- 
biet Z.*S. złożyli sprawozdanie z akcji prop. na poszcze- 
gólnych terenach, Na końcową część odprawy złożyły się 
wolne wnioski i dyskusja. 


=M 


POMOC ZIMOWA W NIEMCZECH. 


nie zimowym pozbawione są pracy i zarobku. 


bijąc Cracovię 3:0 (1:0). 


| 
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е Zimowe miesiące, jako okres największego bezro- 
bocia, są w dobie dzisiejszego kryzysu stałą troską wszyst- 
kich państw europejskich. Społeczeństwo niemieckie sta- 
ra się przyjść z pomocą państwu w ciężkiej walce z bez- 
robociem świetnie rozwijającą się akcją samopomocy spo- 

x łecznej na rzecz tych warstw i zawodów, które w sezo- 


zbiórki odzieży, produktów żywnościowych oraz zbiórek 
ulicznych i- dobrowolnych ofiar od płac i zarobków, ja- 
ko jeden z najskuteczniejszych środków zgromadzenia 
funduszów zapomogowych, wprowadzone zostało prawo 
t zw. „strawy jednego garnka”, polegające na tem, że 


NOWINY SPORTOWE 


TURNIEJ PIŁKARSKI W KATOWICACH. 


W dniach 8 i 9 grudnia w Katowicach na między- 
narodowym turnieju piłkarskim, gościł Е, С, Bayern (Мо- 
nachjum) pierwszego dnia Cracovia pokonała Garbar- 
nię 2:1 (1:0), przyczem gra stała na wysokim poziomie. 
oraz F, С, Bayern pokonał, mistrza Polski, Ruch, w sto- 
sunku 2:1 (1:0), w meczu tym Ruch zawiódł na całej linji. 
nie wykazując formy godnej mistrza Polski, W finale tur- 
nieju F, С, Bayern — Garbarnia zwyciężyli Bawarczycy 
w sfosunku 3:0 (1:0), Trzecie miejsce wywalczył Ruch. 


w każdą niedzielę w okresie zimowym każdy obywatel 
niemiecki, bez względu na jego zamożność i stanowisko, 
może spożyć obiad składający się tylko z jednego dania, 
a różnicę w cenie między obiadem normalnym, a jedno- 
daniowym wpłaca na Fundusz Bezrobocia. Prawo to 
obowiązuje zarówno w życiu prywatnem jak i w restau- 
racji, do ściągania zaś odpowiednich wpłat do każdej 
kamienicy wyznaczony został specjalny delegat. Dzięki 
tak planowej i energicznej akcji Funduszu Bezrobocia 
zebrał w Niemczech w ciągu ubiegłej zimy 350 miljonów 
marek (około 700 miljonów zł), które rozdzielone mię- 
dzy bezrobotnych uchroniły od głodu i bezdomności ty- 
siące rodzin niemieckich. 


MECZE O WEJŚCIE DO LIGI. 


W Wilnie został rozegrany mecz piłkarski Śląsk— 
Śmigły, zakończony zwycięstwem Śląska 2:0 (1:0). Po tem 
zwycięstwie Śląsk wysunął się zdecydowanie na czoło 
kandydatów do Ligi, Został jeszcze do rozegrania mecz 
Śląsk — Naprzód, w którym dla Śląska wystarczy uzv- 
skać remis, aby ostatecznie wejść do Ligi. 


MECZE PIŁKARSKIE W WARSZAWIE. 


Dnia 8 grudnia został rozegrany na stadjonie Woj- 
ska Polskiego mecz piłkarski między Zw. Makkabi i Le- 
біз zakończony niespodziewanem zwycięstwem Makka- 
bi w stosunku 3:2 (2:1). Nazajutrz odbył się mecz rewan- 
żowy tych drużyn, przyczem Legja wzmocniła swój skład 
przez Martynę i Nawrota. Przez cały czas gry Legja 
miała wyraźną przewagę, odnosząc zdecydowane zwy- 
cięstwo nad swoim pogromcą w stosunku 5:0 (2:0). 


К. 5, CZARNI (LWÓW) W BUKARESZCIE. 


Dwudniowy występ drużyny hokejowej К. 5, Czar- 
ni (Lwów) w Bukareszcie zakończył się wspaniałym suk- 
cesem. W pierwszym dniu Czarni pokonali mistrza Bu. 
karesztu, H. С, Telefon, w stosunku 2:1 (1:0, 0:1, 1:0). 
zaś w drugim dniu mistrza Rumunji — Tenis Klub Ro- 
mania 4:1 (1:1, 1:0, 2:0). Gra była prowadzona ze strony 
Rumunów bardzo brutalnie. 


WARSZAWIANKA MISTRZEM POLSKI 
W SZERMIERCE. 


W Warszawie odbyły się finałowe spotkania szermier- 
cze о drużynowe mistrzostwo Polski, Wobec nieprzyby- 
cia zeszłorocznego Mistrza, Pogoni ze Lwowa, rozegrano 
półfinał, który wygrała Warszawianka, bijąc А, Z. 5. Po- 
znań w stosunku 12:4, zaś w finale Policyjny К. S. Ka- 
towice w stosunku 10:6, W turnieju szermierczym na flo- 
rety pań, zwyciężyła Duchówna (Polonja, Warszawa) 
6 zwycięstw przed Laskowską (А, 2. S. Warszawa) 5 zw. 
i Stanoszkówną (Katowice) 5 zw. 


MECZE BOKSERSKIE. 


W Warszawie dnia 8 b. m. odbył się mecz bok- 
serski międzymiastowy Warszawa — Poznań, zakończo- 
ny zwycięstwem Warszawy 9:7, Było to niespodziewane 
zwycięstwo pięściarzy warszawskich nad silnym zespo- 


łem poznańskim, W Wilnie dnia 8 b. m. drugi zespół bok- 
serski Warszawy pokonał rep. Wilna w stosunku 12:4, 
zaś 9 b. m. rep. Białegostoku 9:7. Po zawodnikach war- 
szawskich widać było zmęczenie po meczu sobotnim w 
Wilnie, gdzie z silniejszym przeciwnikiem wygrali dość 
łatwo. 


AKADEMICKI KURS NARCIARSKI. 


Akademicki Oddział Z. 5, w Krakowie — wzorem 
łat ubiegłych — urządza w czasie nadchodzących feryj 
świątecznych akademicki kurs narciarski w  Zwardo- 
niu. Na kurs тоба być przyjęci członkowie wszystkich 
oddziałów akademickich Z. S. 


Zaświadczenia z ukończenia kursu honoruje P. U. 
W. F. i P, W. Opłata za kurs wynosi 30 zł, w tem prze- 
jazd z Krakowa na kurs i zpowrotem. 


Przypominamy, iż 20 b. m. rozpoczyna się' 
w Zakopanem I Oficerski Kurs Narciarski Z. S. 
Komenda kursu mieści się w pensjonacie ,,Ма- 
ryśka”, ulica Do Białego. 


OSTATNI RAZ 


Wspomnienia ze Szkoły 


Szary świt sączył się przez okna starego zamku, 
zaglądająć wszędzie, dzień walczył z cieniami nocy, zwol- 
na odnosząc zwycięstwo, W salach rzędami na łóżkach 
śpią strzelcy, twardo i tylko czasami któryś poruszy s'ę, 
śniąc może o trudach pracy, a może o swej lubej, która 
została hen gdzieś daleko. —Wszędzie cisza, tylko w par- 
ku za zamkiem słychać krzyk sójki, przeskakującej z ga- 
łęzi na gałąź, Ten uroczysty spokój przerywa świst gwizd- 
Ка.-То pobudka.—Rumor uczynił się na sali, strzelcy 
wyskakują z łóżek, ubierają się w kostjumy sportowe. 


— Со już pobudka, а ja myślałem. że dopiero pół- 
пос — słychać z pod jednej kołdry. 


— Ty zawsze tak myślisz, śpiochu; wstawać — 
krzyczy komendant sali. 


— E dziś ostatni raz tu śpię, to muszę sobie pole- 
żeć. — Ostatni raz, — to słowo zelektryzowało wszyst- 
kich. — Ostatni raz, — a więc to dziś już musimy opuścić 
te mury, — Ostatni raz, — więc kończy się kurs, jedzie- 
my do domów, by do swych oddziałów wnieść zapał pra- 
cy i ogień miłości Ojczyzny. — Posmutniały twarze 
wszystkich, jakoś człowiekowi ciężko robi się na myśl — 
że dziś mamy się rozejść, może na zawsze. Dziesięć dni 
byliśmy tylko, dziesięć dni, a ile wspomnień, ile przeżyć, 
ile trudów już nas łączy. 


Refleksje te przerwał nowy gwizdek, — „Zbiórka” 
do gimnastyki, słychać donośny głos gdzieś tam z dołu, 
a echo jego przewala się po korytarzach powtarzane sto- 
krotnie przez arkady sklepień gmachu. — Zbiegamy po 
schodach wdół, lecz jakoś kulawo idzie gimnastyka, 
wszystkim staje przed oczyma to widmo, że dziś kończy 
się kurs, — Dopiero przy śniadaniu ktoś „palnął” міса,- 
Humory rozjaśnił dopiero na dobre głos kucharki, krzy- 
czącej zapamiętale na pomocnika, — Skończyło się śnia- 
danie, za chwilę zbiórka w sali wykładowej. — Każdy ja- 
koś dziwnie uroczyście wchodzi do tej sali, w której przez 
dziesięć dni czerpał wiedzę i zapał do pracy strzeleckiej. 


„Baczność”, „barwom strzeleckim cześć‘^—, Cześć" 
— odkrzyknęła wiara, „cześć” — leci przez otwarte okna 
na pola, na łany, na całą Polskę, przypominając, że tu 
na zachodniej rubieży w: Rybnej, jest garstka „zapaleń- 


Strzeleckiej w Rybnej. 


ców" gotowych do walki i pracy Ша świętej idei strze- 
leckiej, 

Krótko przemówił Komendant Szkoły ob. Szczepa- 
nek, Poraz ostatni przemawiał do nas, lecz słowa Jego 
głęboko wryły się w nasze dusze i tam zostaną na zaw- 
sze, — Zkolei przemówił ob. Referent Bożek, — Słucha- 
jąc go, duma rozpierała nasze piersi, duma, 12 my mamy 
być pionierami pracy społecznej, duma, że na nas ѕро- 
czywa tak wielki obowiązek. — Mówił długo, słowa zaś 
jego padały jak grom. Mówił o tych trudach, o tej nie- 


wdzięcznej pracy społecznej. — Dawał nam ostatnie 
wskazówki jak mamy pracować, by spełnić swój obo- 
wiązek, 


Skończył i przez chwilę panowała cisza w starej 
sali zamkowej, — Twarze strzelców były pełne skupienia. 
a w oczach błyszczało coś takiego, co mówiło „nie damy 
się, będziemy pracować”, 


Powstał jeden ze strzelców, by podziękować zarzą- 
dowi za to wszystko, co nam dano w ciągu kursu. — W 
imieniu wszystkich kursistów złożył zapewnienie, że 
wszyscy uczestnicy będą pracować z wiarą i zapałem, aż 
wszyscy obywatele staną pod jednym sztandarem, aż 
myśli wszystkich będą zestrzelone w jedno ognisko. 

Okrzyk na cześć Ojczyzny targnął murami zamku, 
a echo pochwyciły drzewa i zaniosły aż heń poza granice 
Polski — A tu w zamku brzmiała gromka pieśń „Hej 
strzelcy wraz” — śpiewał ją nasz kurs ostatni raz. 


Jankowice, powiat Pszczyna. 
G. Kondzielik. 


у) 


oroita 


AMIKI (giz 


z czysto roślinnej bibułki 
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Z ŻYCIA ODDZIAŁÓW STRZELECKICH 

W MOŚCISKACH odbył się w dniach 4, 507197. 
listopada b. r. kurs informacyjny Фа ref. wych. obyw. 1 
kandydatów. Kurs zgromadził 50 uczestników w 99 pro- 
centach nauczycielstwo. Kurs miał na celu zapoznanie 
referentów z istotną pracą wychowania obywatelskiego, 
z jej formami i metodą i zadanie swe w 100 procentach 
spełnił Zespół prelegentów tworzyli: inspektor obw. 
Stebnicki, inspektor dr. Konopnicki, instruktor oświat. 
Lachowski, instr. Legutko, kmdt Pow. Z. 5. Ziobro, kier. 
ref. w. ob, Zarządu Okręgu dr. Kramarz, oraz ref. м, ob. 
kmdy Nr. X mgr. Bogowski, którzy w swych referatach, 
dyskusjach oraz wskazówkach praktycznych zapoznali 
uczestników z najważniejszemi zagadnieniami pracy w. 
ob. Krótkie referaty na temat honoru, pracy i ambicji 
wygłosili ob. prezes okręgu X. dr. Prochazka, oraz kmdt 
okręgu X Z. 5, mjr. Stawarz. Uroczyste zamknięcie w 
obecności władz administracyjnych oraz strzeleckich na- 
stąpiło 7, ХІ. b. г, 


Komenda Okręgu II Z. 5. LUBLIN zamierza орга: 
cować krótki życiorys zasłużonego Lublinianina, działa- 
cza niepodległościowego, ś. p. Kuby > Bojarskiego. Ze 
względu na trudności w zdobyciu materjału Kmda Okrę- 
gu 2. 5. niniejszem zwraca się do tych, którzy są w po- 
siadaniu jakichkolwiek materjałów, bądź mogą ustnie coś 
„powiedzieć o ś. p. Kubie - Bojarskim, by zechcieli poro 
zumieć się z Komendą Okręgu Z. 5., podając swoje adre- 
sy. (Kmda Okręgu II Z. S. Lublin, Dom Żołnierza, ul. 
Żwirki i Wigury). 


Drogą drobnych 50 groszowych ofiar - cegiełek 
oraz przez opodatkowanie się poszczególnych oddzia- 
łów Z, 5, w ZAMOŚCIU. S. zebrał odpowiednie fun- 
dusze i buduje Dom Strzelecki, w którym znajdą pomie- 
szczenie świetlice oddz., kancelarje powiatu craz duża sa- 
la na uroczystości i zjazdy Z. 5. Budowa domu jest obec- 
nie na ukończeniu i w najbliższych tygodniach będzie on 
oddany do użytku. Związek Strzelecki w Zamościu, który 


Przed świętem K. O. P.-u oddział Marcinkańce uporządkował i ozdo- 
bił mogiły żołnierskie na miejscowym cmentarzu. 


Bola własnemi siłami dojść do tak poważnego dorobku 


„= może służyć za przykład innym powiatom. 


W październiku w CYCOWIE odbyło się uroczy- 
ste otwarcie i poświęcenie strzelnicy Z. S. im. generała 
Bronisława Pierackiego, która powstała z inicjatywy 
Gminnego Zarządu Z. S. dzięki zespołowej i honorowej 
pracy strzelców gminnego oddziału 2 pododdziałami: 
Bogdanka, Borysik, Cyców, Grabniak, Nadrybie i Strę- 
czyn-Stary. Aktu otwarcia strzelnicy dokonał D-ca 


7 p. p. Ł pułkownik Dąbek, a poświęcił ją miejscowy pro- 


Najmłodsze zawodniczki na mistrzostwach Związku 
Strzeleckiego w Przemyślu, 


boszcz ks. Orzeł. W uroczystości brali udział zaproszeni 
goście z województwa i powiatu — komendant okręgu 
2. 5. Мг, 2 ob. major Jabłoński, w-z Starosty p. Illukie- 
wicz i referendarz starostwa p. Ornatowski, prezes pow. 
Zarządu Z. 5, ob. Pikulski, pow. kmdt Z. 5. ppor. rezer. 
Cimek, pow. ref. p. k. Z. 5. ob, Wunderlichowa, kmdt. 
obwodu 7 p. p. 1, kpt. Wunderlich, kmdt, powiatowy 
Р. W. i W. F. por. Kozdrój, przedstawiciele organizacyj 
i władz samorządowych oraz liczni goście miejscowi 
i z okolicznych wiosek. Zebranych powitał i odczytał 
akt erekcyjny prezes Gminnego Zarządu 
Zw. Strzeleckiego. Następnie przemawiali: 
płk. Dąbek, ks. Orzeł, p. Starosta, oraz 
prezes Zarz, Pow. 2. S. ob. Pikulski. Strzelcy 
oraz zebrana publiczność wznieśli okrzyk na 
cześć Р. Prezydenta i Marszałka Piłsudskie- 
бо, a orkiestra odegrała hymn państwowy, 
strzelecki i piepwszą Brygadę. Po otwarciu 
strzelnicy odbył się wspólny obiad strzelecki. 
Wieczorem odegrana została przez przez ze- 
spół dramatyczny Z. S. sztuczka p. t, „Żoł- 
nierskie zalecanki”, Uroczysty ten dzień za- 
kończyła zabawa taneczna, która odbyła się 
w świetlicy miejscowego oddziału. 
P. Kwieciński, 


Przed świętem K. O. P, uporządkował 
oddział Z. 5, w MARCINKAŃCACH mogiły 
żołnierskie na miejscowym cmentarzu. Jakże 
miło było nam ujrzeć mogiły tych żołnierzy- 
Ęków, ubrane darniną, z ułożonemi pięknie 
inicjałami Krzyża Walecznych, ogrodzone, z 
wiankami na krzyżykach, uwitemi rękoma 
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strzelczyń. W dniu zadusznym odwiedzili- 
śmy znów cmentarz, by zapalić na mogiłach 
tradycyjne światła, Doprowadziliśmy do na- 
leżytego wyglądu Krzyż Wolności, dotąd zu- 
pełnie zaniedbany. Na wiosnę ogrodzimy go 
i obsadzimy drzewkami. Następną uroczysto- 
ścią była rocznica Niepodległości, Punktem 
kulminacyjnym obchodu była akademja, zor- 
ganizowana wieczorem dla strzelców i miej- 
scowej ludności. У 


Związek Strzelecki, doceniając pierw- 
sze kroki w rozpoczęciu roku wyszkolenio- 
wego, zwołał do BIŁGORAJA wszystkich 
prezesów, komendantów:i ref. wych. obyw. 
z terenu całego powiatu na dzień 21 paździer- 
nika, celem omówienia programu na obecny 
rok. Odprawę zaszczycił obecnością p. 
Starosta Szałowski, Sprawy wyszkoleniowe, 
ogólno-organizacyjne omówił prezes powiato- 
wy ob. Kucharski, Próbę organizacyjną i we- 
ryfikację członków ob. Klaude, zaś sprawy oświatowe i 
wychow. ob, Saciłowski, referent z Kmdy Okr, Wytyczne 
przysposobienia wojskowego dla oddziałów podał por. 
Gebhart Komendant Pow. P. W. i W. F, Na podkreślenie 
zasiuguje przysposobienie rolne, które na terenie po- 
wiatu Biłgorajskiego coraz więcej zyskuje zwolenników 


Wymiania proporczyków między kierownikami drużyn 
| na boisku w Konstancinie. 


Ob. Wall instruktor rolny, podając wyniki konkursów, za 
znaczył, że na ogólną liczbę 29 zespołów, Związek Strze- 
lecki doprowadził do końca 13, W dyskusji przebijała 
się troska o głęboką pracę wychowawczą i wyszkole- 
niową. 


Oddział Z. 5. JEZIORNA-KRÓL. obchodził w dniu 
11 listopada 1934 r, uroczyste zakończenie sezonu spor- 
towego. O godz. 10.30 oddział Z. S, prowadzony przez ob. 
М, Skrabulskiego pomaszerował na nabożeństwo do Kon- 
stancina, O godz. 12,30 odbył się mecz piłki nożnej na 
boisku w Konstancinie między drużynami R. K. S. „Prąd“ 
ПіК, 5, Z. S. „Błysk* II z wynikiem 6:2. Przed meczem 
odbyło się uroczyste podniesienie flagi państwowej, O g. 
1415 po zamianie proporczyków między kierownikiem 


Prezes oddziału 2. 8, Nowojelnia przyjmuje 


ыты V. Ba, "лме 5 ыа АСРОРРО АС 


raport od kmdta oddz. 


R, К. S. „Prąd ob. Szurysem a kierownikiem К, S, Z. S. 
„Błyńsk* ob. М, Pankowskim, odbył się mecz pierwszych 
druzyn zakończony wynikiem 3:3, De zawodników prze- 
mówił Kmdt Fow. 2, S. ob. WŁ Ciesielski. zaznaczając, 
iż uroczystość ta jest podwójną ponieważ dzieje się w 
dniu święta Odrodzenia Niepodiegtości. О godz, 18-е) 
nastąpiła zbiórka oddziału na akademję w szkole pow- 
szechnej. 

Dnia 29.X. odbyło się w BUSKU, а dn. 30.Х, w 
KAMIONCE STRUMIŁŁOWEJ zakończenie konkursów 
i wystawy prac konkursowych P. R., w obecności człon- 
ków Zarządu O. T. R. oraz instruktora rolnego ob. Gou- 
пега, Konkursom przewodniczył ob, Fryszkiewicz pre- 
zes Z. 5, w Kamionce Strumiłłowej. Zespoły pierwszego 
i drugiego stopnia sprawności Z, 5, wykazały duży do-* 
robek w dziedzinie samokształcenia się uczniów i uczen- 
піс, Р. R. Na zakończenie konkursu odbyło się rozdanie 
nagród zespołowych i indywidualnych. 

Dn. 30.X. odbyła się inspekcja agend Komendy 
Pow. Z. 5, i Komendy Pow, Р. W. okręgu LWOWSKIEGO 
przeprowadzona przez kierownika Okręg. Urzędu P, W. 
і W. Е, p. рік, Kocura z O. К, VI, który zainteresował 
się w szczególności życiem oddziałów strzeleckich, oraz 
rozwojem sportu i wychowania fizycznego па terenie 
powiatu. Zdobycie przez Z, 5, 96 О, S. oraz 130 P, O. S. 
świadczy o zrozumieniu ważności tężyzny fizycznej, 


Dzięki staraniom gminnego Zarządu Z, 5, RZĘCZY- 
СА w pow. rawsko-maz., zostały założone w tym roku 
jeszcze dwa oddziały Z. 5. liczące po 20 członków. Pra- 
ca w oddziałach idzie bardzo intensywnie, Wszystkie 
oddz. posiadają swoje własne świetlice, W dniu 11 listo- 
pada, urządzono akademję, na którą złożyły się: 
przemówienia, deklamacje, śpiewy chóralne, tańce ludo- 
we, oraz została odegrana sztuka sceniczna p, t. „Więzień 
Magdeburga". Ро akademji odbyła się zabawa taneczna, 


Zw. Strzel. w ŁAŃCUCIE uroczyście obchodził 
dzień Święta 11 listopada. W dniu 10.XI. odbył się 
uroczysty capstrzyk orkiestry strzeleckiej wraz z hono- 
rowym plutonem, przez ulice miasta. Nazajutrz skoncen- 
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Oddziały 2. 5. Łańcut przygotowują się do raportu. 


lrowane oddziały Z. 5., powiatu Łańcut stanęły na rynku, 
gdzie odebrał raport od Pow. Kmdta Р. W, i Z. S. D-ca 
10 Р, S, К, pułk Plisowski, Po Mszy św. nastąpiło otwar- 


cie ulicy іш, Gen. Bronisława Pierackiego i defi- 
lada, w której brały udział 4 komp. strzel. i wie- 
la innych огбапіхасуј, Ogółem 2500 ludzi, W cza- 
sie defilady wyróżniły się oddziały Z, 5, swą 
dziarską postawą i zwartością. Następnie па bo- 
isku sportowem 27, 5, odbył się wspólny obiad 


skoncentrowanych oddziałów Z, 8., w którym wzięli u- 
dział przedstawiciele władz i miejsc. społeczeństwo z p. 
Starostą na czele, W czasie obiadu przemawiał do juna- 
ków Starosta, Po obiedzie odbyła się uroczysta aka- 
demja strzelecka, na której została odegrana jednoaktów- 
ka p. t. „Zaręczyny pod kulami". Przemówienia do jura- 
ków wygłosili: pow. ref, wych. obyw. ob. Witek i prezes 
oddz. Z. 5. Białobrzegi ob. Janusz. 


Strzelczynie i strzelcy z DMEMINA godnie ucz- 
cili święto 11 listopada. W wigilję nastąpiła zbiórka obu 
oddziałów na placu, w czasie której wciągnięto na maszt 
flagę państwową i strzelecką. Następnie wyruszył z przed 


Strzelcy z Dmenina їеНија w dniu 11 listopada przed 
swoimi przełożonymi. 


szkoły capstrzyk, który przeszedł przez centrum wsi, 
oświecając drogę płonącemi pochodniami. Na drugi dzień 
rano zebrały się wszystkie miejscowe organizacje w ko- 
Ściele. Po nabożeństwie, do słormowanych oddziałów 
strzeleckich wygłosili przemówienia ob. ob.* Sochańska, 
Kasprzyk i Solarz. Poranne uroczystości zakończyła de- 
filada. Warto zaznaczyć, 12 strzelczynie wystąpiły na 
niej w mundurach, które same uszyły według wzorów 
Popołudniu odbyła się akademja, na 
którą złożyły się: przemówienia, deklamacje, obrazki sce- 
niczne, oraz śpiewy, wykonane przez chór 
„Orasia”, 


w „Strzelczyni”. 


strzelecki 


Oddział „Wola“ im. Gen. J. Sowińskiego w WAR- 
SZAWIE urządził dn. 30 września do 7 października, 
zawody strzeleckie о O.S. Do zawodów, prócz oddziału 
ćwiczącego, stanęli członkowie oddziału i sympatycy Z.S. 
Na strzelnicy przy ul. Płockiej 2 ustawił się oddział. Po 


Na strzelnicy w czasie zawodów oddziału war- 
szawskiego „Wola“ o tytul mistrza oddziału. 


raporcie który odebrał ob. dyr.. Wojdata, odbyło się od- 
danie strzałów honorowych, poczem zaczęły się strzela- 
nia właściwe, 7, października zostały zakończone zawo: 
dy, które dały wyniki następujące: O, 5. kl. III zdobyły 34 
osoby i kl. II 7 osób. Mistrzostwo oddziału zdobył ob. 
Przeździak St, przed ob. Stefaniakiem i ob. Gruszczyń- 
skim. ў 


W dniu 30.ГХ oddział Z, S. PŁOCICZNO urzą- 
dził dzień propagandy Z. 5. Rano trzech trębaczy — 
strzelców odegrało pobudkę w osadzie Płociczno, we wsi 
Gawrych Ruda oraz we wsi Płociczno, poczem odbyła się 
zbiórką wszystkich tych oddziałów na placu alarmowym. 
Po raporcie, który odebrał kmdt. oddziału, zostały pod- 
niesione na maszt flagi: państwowa i strzelecka. Wicepre- 
zes oddziału powitał delegacje, w krótkich słowach dzię- 
kując za liczne przybycie. Następnie wszyscy udali się 
na strzelnicę, gdzie zostały przeprowadzone próby o Od 
znakę Strzelecką II i HI КІ. W zawodach tych poza 
2, S. brały udział organizacje miejscowe oraz niestowa* 
rzyszeni — ogółem 54 zawodników. Odznakę Strzel, TI 


(6:22 


” 


klasy zdobyło 5 osób, а ІП kl. 12, O godzinie 14 rozpo- 
częła się akademja, na której prezes oddziału ob. inż. 


W. Szabłowski powitał licznie zebranych mieszkańców . 


osady i wsi okolicznych. Po przywitaniu, orkiestra ode- 
grała marsz „Sulejówek — Belweder", następnie ref. 
wych. obyw., ob. F. Janowski, wygłosił przemówienie o 
„Historji Zw. Strzeleckiego”. Przemówieniem Wicepre- 
zesa „Znaczenie Zw. Strzeleckiego, w dobie dzisiejszej i 
w przyszłości" zakończono pierwszą część akademji, Wie- 
czorem zespół amatorski Z. 5, odegrał w świetlicy jedno- 
aktówkę „Przysposobienie wojskowe”. Po przedstawieniu 
odbyła się zabawa taneczna, która trwała do rana. 


Dla zadokumentowania swego stosunku do żołnie- 
rzy pogranicza, śmina Szumsk postanowiła nazwać imie- 
niem dowódcy KOP'u gen, Kruszewskiego nowowybudo- 
waną świetlicę strzelecką we wsi CHODAKI (pow. Krze- 


Komendant oddziału „Wola“ wręcza zwycięzcom 
zawodów nagrody przed frontem oddziału. 


mieniecki) oraz jednej z ulic Szumska nadać nazwę ulicy 
KOP'u. W przeddzień uroczystości, dnia 12.X, delegacje 
urzędów i organizacyj społecznych udały się na strażnicę 
KOP'u, w celu złożenia życzeń i podziękowania za tro- 
skliwą opiekę i współpracę na każdem polu, Następne- 
бо dnia w obecności przybyłego z Krzemieńca, starosty 
p. Czarnockiego, oraz gości, odbyło się uroczyste po- 
święcenie świetlicy strzeleckiej i szkoły powszechnej. Po- 
święcenia dokonał ks. Skrzypkowski, poczem wygłoszo- 
no szereg przemówień. Zkolei nastąpiło odebranie rapor- 
tu od wojska i oddziałów Z. 5. Po nabożeństwie, wygło- 
szono na р!аси kościelnym przemówienia do zebranej lud- 
ności i wojska, poczem odbyła się przed przedstawicie- 
lami КОР i starostwa, defilada oddziałów: wojska, Z. S 
iinnych organizacyj. Na zakończenie uroczystości odbyła 
się akademja. W następnym dniu w świetlicy strzeleckie, 
w CHODAKACH, kółko amatorskie z Szumska, odegrało 
wesołą sztukę p. t. „Jego Kapralska Mość”, poczem od- 
była się zabawa taneczna. 


W niedzielę, dnia 7.X. odbyły się w Oddziale Z. S. 
PRZEWÓZ, powiat krakowski, podniosłe uroczystości: po- 


r 


Strzelcy z Czerwiszcza przy remoncie domu, ofiarowa- 
nego na świetlicę przez ob. Pędraka. 


święcenia pomnika ku czci poległych w walkach o Nie- 
podiegłość, oraz otwarcia świetlicy i sadu owocowo- 
ogrodowego. Przed godz. t6-tą został wokoło pomnika 
skoncentrowany tataljon Z, 5. złożony z okolicznych Od- 
działów 2. S., oraz kompanja strzelczyń z Oddziałów 2. S.: 
Przewóz, Wieliczka i Rżąka, nadto spieszony szwadron 
ułanów 2. 5. z Wieliczki z pocztem sztandarowym i or- 
kiestra strzelecka z Przewozu. U stóp pomnika skupili 
się przedstawiciele władz państwowych i strzeleckich a to: 
zastępca p. Starosty powiatu krakowskiego Mgr. Chrapo- 
міскі, kmdt Okręgu У Z. S. Okręgowy Z. 5, Stasiak, 
kmdt pow. Z. S, Kraków Mgr. Łobodycz, lekarz okr, 
V 2. S. ob, Dr. Kwiatkowski, v-Prezes Koła Przyjacłół ` 
Z. S, pow. krakowskiego ob. Юг, Lehrhaft, Zarząd Oddz. 
Z, 8, w Przewozie i sąsiednich Oddziałów Z. S., oraz 
tłumy okolicznej ludności O godz. 16-tej przybył pro- 
boszcz z Bieżanowa Кв, Kanonik Jacaszek, który doko- 
nał poświęcenia pomnika, poczem uroczystość przeniosła 
się ku pobliskiemu sadowi i świetlicy. Po poświęceniu 
świetlicy i znajdujących się w niej eksponatów przyspo- 
sobienia rolniczego, przemówił Ks, Jacaszek do zebra- 
nych strzelców i strzelczyń. Imieniem p. Starosty złożył 


> 


W Mołotkowie, nad granicą bolszewicką, pracuje шу- 
dajnie i rozwija się doskonale pododdział 2, 8. 
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życzenia pomyślnego rozwoju Mgr. Chrapowicki, nasięp- 
nie Kmdt. powiatu Z. 5. Kraków Mgr. Łobodycz wygło- 
sił zwięzłe i mocne przemówienie; przemawiał jeszcze 
Prezes Oddziału Z. S. Przewóz ob, Piernik, dziękując 
zebranym za udział w uroczystości. Po odegraniu przez 
orkiestrę hymnu państwowego i pieśni „Pierwszej Bry- 
gady” nastąpiła ceremonja wbijania gwoździ do pamiątko- 
wej tarczy. Następnie wszyscy uczestnicy byli podejmo- 
wani w świetlicy Oddziału skromnym posiłkiem, w czasie 
którego strzelcy odśpiewali szereg piosenek leśjonowo- 
strzeleckich, Na zakończenie odbyła się ochocza zaba- 
wa strzelecka. Uroczystości niedzielne w Przewozie wy- 
kazały, iż miejscowy Z Z. 5, pracuje skutecznie 
i owocnie, J. Marek. 


21 października zakończył się trzytygodniowy kurs 
Przysposobienia Rolniczego w PRZEMYSLU. Kurs za- 
kończono egzaminem oraz pokazem ciekawszych ekspo- 
natów rolnych. Do konkursu stanęło 26-zespołów, w tem 
20 wystawił Zw. Strzelecki, który zajął w grupach: Upra- 
wa ziemniaków I miejsce oddział Rzerpol, II — oddz. 
Szechynie, III — oddz. Drohobyczka, Uprawa buraków: 
I — oddz. Sielnica, II — oddz. Bachórzec, ІП — oddz. 
Niemadowa. Uprawa warzyw: II miejsce oddział Dro- 
hobyczka, HI — oddz. Przedm, Dubieckie, W każdym 
zespole konkursowym nagrodzono po trzech konkursi- 
stów drzewkami owocowemi za najlepszą pracę w Р. R, 
podobnie zostali nagrodzeni przodownicy grup. Po roz- 
dani unagród odbyły się popis yzespołowe taneczne i 
śpiewy chóralne, a na zakończenie zabawa. 


Święto Niepodległości obchodził oddział Z. 5. 
TARNOWIEC we własnem gronie. 11 listopada oddz'ał 
ćwiczący wziął udział w obchodzie w Jaśle. Popołud- 
niu odbyła się uroczysta akademja, na której zostały 
odśpiewane pieśni legjonowe. W niedzielę, 18 listopada 
odbyło się poświęcenie świetlicy strzeleckiej, wybudo- 
wanej własnemi siłami, przy licznym udziale członków 
ćwiczących i wspierających, O godzinie 17-ej oddział ze- 
brał się przed świetlicą, gdzie kmdt, oddziału ob. Fali- 
szewski złożył raport zastępcy staroście, który dokonał 
otwarcia świetlicy, Następnie prezes ob. Jaworski powi- 
tał licznie zebranych gości, a ob. Sądey przedstawił krót- 


“пісе 11 listopada” 


ką historję prac w związku z. budową świetlicy, Odśpie- 
waniem Pierwszej Brygady z towarzyszeniem orkiestry 
z Jasła zakończono część oficjalną uroczystości. 


W przeddzień święta Niepodległości odbył się 
w ZAKOPANEM uroczysty wieczór, urządzony przez 
sam. oddział Z. S. Słowo wstępne wygłosił ob. mjr. Do- 
brodzicki, W czasie wieczornicy, zespół amatorski Z. S. 
wystawił sztukę p. t. „Porucznik I Brygady '. Następnego 
dnia członkowie wzięli udzrał wraz z innemi organiza- 
cjami w nabożeństwie i defiladzie. Członkinie oddziału 
żeńskiego w Zakopanem i Olczy złożyły w tym dniu 
ślubowanie strzeleckie. 


Mieszkańcy osady REJOWIEC (pow. Chełm) świę. 
cili rocznicę Niepodległości pięknym czynem obywatel- 
skim, oddając do użytku publicznego b, ładną strzel- 
nicę małokalibrową 50-cio metrową na trzy stanowiska 
z pawilonem. Aktu otwarcia strzelnicy dokonał starosta 
Woronowicz, poświęcił ją miejscowy ks. proboszcz. Ob. 
Siedlecki St, prezes Komitetu budowy strzelnicy, zdał 
sprawozdanie z akcji budowy i oddał strzelnicę gospo- 
darzowi powiatu, z prośbą o przekazanie jej Zw. Strze- 
ləckiemu, jako mandatarjuszowi sportu strzeleckiego na 
terenie Państwa, W imieniu Z. S, strzelnicę przejął pre- 
zes Zarządu Pow. Z. 5. ob. Pikulski, dziękując Komi- 
tetowi i społeczeństwu za tak wspaniały dar i polecił 
miejscowemu oddziałowi Z. 5, strzelnicą się zaopieko- 
wać i odpowiednio ją wykorzystywać nietylko przez 
członków 2, S„ ale przez całe społeczeństwo gminy 
Rejowiec. Po oddaniu strzałów honorowych przez p, Sta- 
rostę i prezesa Zarządu Pow, ob insp. Pikulskiego od- 
była się defilada oddziałów Z, S, i innych organizacyj, 


W САЗОХЛЕ w dniu Święta Niepodległości zosta. 
ła zorganizowana akademja, Organizacją zajął się Komi- 
tet i oddział Z. 5, Akademję zagaił ob. Kaźmirkiewicz. 
Referat na temat „Odzyskanie Niepodległości Państwa 
Polskiego” wygłosił ob, Józef Mimucha. Na część kon- 
certową złożyły się: inscenizacje: „Dla Polski”, „w rocz- 
i „Piast” oraz pieśni leśjonowe. 


Dn. 18.XI. odbyła się inspekcja oddziału Z, 5. TA- 
DANIE, przeprowadzona przez Komendanta Pow. Z. S., 
oraz inspekcja oddziału w Jazonicy Polskiej, przepro- 
wadzona przez Komendanta PW, i WF. 


RADJO W ŚWIETLICY STRZELECKIEJ 


(od dnia 16.ХП, do dnia 22.XII.) 


12.15 Poranek Muzyczny 
z Filharmonji Warszawskiej. 14,00 Muzyka lekka. 15.0) 
„Czy zwierzę może żyć bez wapna i fosforu". 15,15 Utwo 
ry na harmonję solo, 15.25 Przegląd rynków produktów 
rolnych. 15.35 Piosenki w wyk. chóru Juranda. 15.45 
„Z dziewczęcia — gospodyni". 17.00 Pieśń ludowa w ar- 
tystycznem opracowaniu. 18.00 Teatr Wyobraźni nadaje 
komedję „Fantasio”, 18.45 Odczyt z cyklu „Życie mło- 
dzieży”. 19.00 Transmisja koncertu organowego z Akwiz- 
gramu. 20.00 Polskie melodje, polskie tańce. 20,30 Wesoła 
muzyka. 21.00 „Na wesołej lwowskiej fali". 21.30 Wia- 
domości sportowe. 22,15 Słuchowiska. 


Niedziela, dnia 16.ХП. 


Poniedziałek, dn. 17.XII. 15.45 Godzina muzyki 
lekkiej. 17.35 Muzyka salonowa. 17,50 Pogadanka Bru- 
nona Winawera. 18.00 „Skrzynka pocztowa rolnicza”. 
19.00 Audycja strzelecka. 19.30 „Bawełniana stolica 
Polski”, 19.50 Wiadomości sportowe, 20.00 Koncert po- 
pularny. 21.00. Koncert historyczny muzyki polskiej. 
21,45 Odczyt „Życie na granicy lądów”, 

Wtorek, dn. 18.ХП, 15.45 Płyty. 17.25 „Zarobko- 
wanie bezrobotnych”. 15.35 Muzyka salonowa. 18.00 
„Wiadomości rolnicze", 19,00 Koncert Chóru Ukraiń- 
skiego. 19.50 Wiadomości 20,00 Operetka 
„Biały Mazur”. 


sportowe. 
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| Środa, dn. 19.XII 15.45 Fragment teatralny. 17.33 
| Piosenki góralskie. 17.50 Poradnik sportowy. 18.00 
„Skrzynka rolnicza”. 18.45 Odczyt „O przeludnieniu wsi 

po!skiej”. 19.50 Wiadomości sportowe. 20.00 Lekka pio- 

senka i melodja. 21.00 Koncert Chopinowski. 21,40 Pieśni 

polskie, 22.15 Audycja ku czci Kasprowicza. 

Czwartek, dn. 20.XII, 12.30 Poranek Szkolny. 13.05 

Z rynku pracy. 15.30 Wiadomości o eksporcie po!skim. 

15,45 Muzyka lekka. 18.00 Pogadanka rolnicza. 19.09 

Koncert Mandolinistów. 19.50 Wiadomości sportowe. 


H 


Piątek, dn. 21.XII. 12.45 „Czem są ubezpieczenia 
społeczne dla kobiet". 15.45 Muzyka lekka. 18.00 Wia- 
domości rolnicze. 18.45 „W stolicy Szachów“ (pogadan- 
ka). 19.00 Muzyka lekka. 19.50 Wiadomości sportowe. 
20.00 „Jak spędzić święto? 20.15 Koncert symfoniczny. 

Sobota, dn. 22.XIL 13.05 Płyty. 15.45 Najnowsze 
nagrania -- płyty. 16,30 Słuchowisko dla dzieci. 17.50 
Odczyt z cyklu „Dom i Rodzina”. 18.00 Przegląd wy- 
dawnictw rolniczych. 18.45 Reportaż z Sowietów. 17.20 
„Głębokie“ — odczyt z cyklu „Miasta i miasteczka“ 


20.00 Muzyka lekka. 21.45 „Dyplomacja i 


dworcach królów polskich", (Odczyt). 


J. N. KRUSZKA 
=m njezno, Rynek 17 


Towary kolonialne - Palarnia kawy 


GARDEROBĘ 

męską. damską i dziecinną naj- 

tan'ej kupisz w nowym magazy- 
nie gotowej konfekcji 

w Bydgoszozy.ulica Dług 64 

w fme KONKURENCJA 


|1 NIEMIECKI BANK LUDOWY 


so. z ogr. odp. 
mas Z 
Gdańska 17 
NARTY okucia do nart 
„NEUMANN | KNITTER 


BYDGOSZCZ 
Stary Rynek tel. 141 


A. NOWAKOWSKA 
Bydgoszcz — Niedżwledzia 7 
pierwszcrzędny magazyn galanterji 
skórzanej I artykułów podróżnych 


Васа BAŻAŃSCY 
KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT 
BYDGOSZCZ 
Gdańska. 17 Telefon 681 


Zakłady i warsztaty precyzyjno- 
mechaniczne I optyczne 


| 


19.50 Wiadomości sportowe. 20.00 Muzyka lekka. 21.00 
„Koncert popularny, 


protokół na 


iat „krótkich bła- | 
Ниомпіа: ; siara, 
А, WOŁKOWICZ i 5. SZMUL. 


Bydqgoszez, Długa 4% 


Na Gwiazdkę 


żyweryby. wódki 
wina i likiery 


POLECA 


JAN GĄSZCZAK 


Bydgoszcz, Dwrocowa 71 tel. 775 
EME DOSTAWA w DOM БЕН 


CUKIERNIA I 


КАМ ТАКМА l 
KUCHARSKIEGO 

Bydgoszcz Gdańska 22 l 

Poleca znane ze swej jakości | 


CIASTKA i wvborową КАМЕ : 


Sklad skór i przyborów szewskich SKŁAD PAPIERU | 
Z. SMUŻYK W. ADAMOWICZ 


Artykuły biurowe i szkolne 
Bydgoszcz Marszalka Focha 28 
Tel-fon 666 


шынын Bydgoszcz Długa 25 шынына 


SKŁADNICA 
CUKRU 


„РОШҺОХ" 


POZNAŃSKA 1 


Telefon 13-03 i 


BYDGOSZCZ 
| 


с 06КҚАН-МЕҮЕ R 


BYDGOSZCZ, Gdańska 17, Tel. 13-89 
Sumienne wykonanie wszystkich okularów. | 
Farhowa i rzetelna obsługa. 


Dział CZE 


"NARTY 


BYDGOSZCZ 


Krzymień i Paszke, 


BYDGOSZCZ, Chrobrego 21 


ŁYŻWY 


Przybory Sportowe 
Artykuły skórzano-qalanteryjne 


Р. RIEMER 


ЕПТІ! M Bydgoski 


Spółdzielnia 7 
Odpowiedzialnością 


Telefon 933 


Dział Prądów-stałych - z Ogr. 


ШМК SOSNOWSKI | 


SANSI 


WODOCIĄGI, KANALIZACJA 
1 PRACE BLACHARSKIE 


BYDGOSZCZ 


GDA N SKA 7 Śniadeckich 40 Telefon 17-07 
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Ostatni wyczyn— ubrania na miarę w trzech serjach: 
serja 1. zł. 120.— II. zł. 100.— lil. zł. 63.-— mam 


Płaszcze—Palta—Kurtkl—Spodnie —FUTRA przystępne dla każdego Е, М U N D R, ( H T E R 


cza POZNAŃ Ratajczaka 2, Wrocławska 14/15 memu OSTRÓW Wlkp.. ul. Kaliska Rynek 18 mumm 


STRZELECKI i FORMANOWICZ | | Praktyczne podarki dla Panów FABRYKA | 


Najkorzystniej о 
ZIEMIOPŁODY 7 A. NOZDRZYKOWSKI 
BYDGOSZCZ, GDAŃSKA 27. TEL. 23-09 | | Bydgoszcz, Mostowa 6 OBUWIA 


FUTRA FUTRA қ 
К. МІТЕСКІ w BYDGOSZCZY 
BYDGOSZCZ, DWORCOWĄ 48. TELEFON 325 2 
4 ат i И SPECJALNOŚĆ 
Posiada stale na składzie wielki wybór skór i konfekcji futrzanej. ——ABUWIE DOMOWE 
NASZA EMULS TRANO 
WIELKA WYSTAWA JEST NAJLEPSZA | | TOWARÓW KOLONJALNYCH 


. в J u » і 

Ozdoby choinkowej APTEKA POD ŁABĘOZIEN =" PY ROK AZP KO TINT, 
WŁASNEG0 WYROBU BRUNO KAŹMIERSKI б. F. ANDREAS 

Bydgoszcz, Gdańska 5 Bydgoszcz, Toruńska 2 


Olbrzymi wybór. 


Ceny najniższe Прасета рет W Іле а а гоа аата аа 
WYKONANIE PIERWSZORZĘDNE Wytwórnia Wyrobów Mięsnych 


Fr. BOGACZ А. CHWIAŁKOWSKI 
BYDGOSZCZ BYDGOSZCZ, DWORCOWA 34 
Dworcowa 14. Tel. 12-87 HURT n LE L. 15-65 55mm DETAL 


З. Skład Sukna i EOG R е Ее 
. Michlewicz wszelkie delikatesy | 
ТИ АНИНА Bydgoszcz, Dworcowa 39 I p. tel. 1469 wina мна 08 спел раша arg 
secaos: Materjały Wojskowe St. Zimoch Nizdzwiedziaż 16-47 
włodzimierz junk | Г І 
produkty rolne Marja HIRSZ-LANGERO WA 
POZÓR TA || BYDGOSZCZYGBAŃSKA 33 TEL. 10-96 
Wszelkie tranzakcje handlowe Wykwintna Galanterja Męska 
załatwi A PZN Polecamy również bogato zaopatrzone działy 
Bank Kredytowa - Spółdzielczy POŃCZOCHY DAMSKIE — RĘKAWICZKI 
GwIEZNO, Rynek nr. 4 — OSTATNIE MODELE TOREBEK 


Adres redakcji i administracji: Warszawa, ul. Długa 50. Tel. 11-15-46 i 11-73-50. 
Konto czekowe w P. К. O. Nr. 14.785, 


Redaktor odpowiedzialny: Н. Piórecka. Redaktor: Т. Żenczykowski, Wydawca: Centr. Instytut Wyd. Zw. Strzel. 


WARUNKI PRENUMERATY: rocznie 15 zł. — półrocznie 8 zł. — kwartalnie 4 zł. — miesięcznie 1 zł. 50 śr. 
Numer pojedyńczy 50 gr. ragranicą 50% drożej, Zmiana adresu 50 groszy. 


CENY OGŁOSZEŃ: 1/1 str. — zł. 500, 1/2 str. — zł. 300, 1/4 str. — zł. 170; za milimetr szerokości jednej szpalty: 

za tekstem — zł. 0.80; komunikaty, opisy, fantazyjne, tabelaryczne i tekstowe о 50% drożej. Układ kolumny ogłosze- 

niowej 3-szpaltowy, wysokość szpalty — 250 n/m., a szerokość 50 m/m, Od tych cen żadnych zniżek nie udzielamy. 
Ogłoszenia płatne są кфогу. Za terminowy druk i niezmienną treść ogłoszeń — nie odpowiadamy, 


Druk „KADRA", Warszawa, Długa 50. Tel. 11.86.30. 


ZADANIE NR. 92. 


ZMARTWIENIE OB. PIWKO. 


— Na kursie — żali się ob, Piwko — ka- 
запо mi przeczyta.-ten oto utwór Adama Mic- 
kiewicza, tylko że w pożyczonej książce, jakiś 
mało kulturalny człowiek pozamazywał samo- 
głoski, Odczytajcię go Obywatele razem ze mną, 
a może powiecie także z jakiego utworu wiesz- 
cza wzięty jest ten wyjątek? 


Mr—k 6-віп----І, T—lk— w g—j— — —k—ł— 


rz—czk— 
W ł=z—ch, bł=sk—ł— w—lcz— —cz— j—k— 
św— —czk—; 
4--, — $c— —śn— —n—ch w—dn—kr—g— 
brz—5—w, 
T— — — wdz— — — gn—sk— p—st—sz—ch n—cl—g—w. 
N—r—szc— — ks— —ż—c sr—brn— p—ch—dn— — 
2--п-- —c—ł, 
W--sz—dł z b—r— — п b z ш--- 
буу —c—ł. 


ZADANIE NR. 93. 
BILETY WIZYTOWE. 


ST LAROZ 


ІК ОХӘЛӘТСАРТ 


РОК ER 


Ою są bilety wizytowe trzech Obywateli. 
W każdym z nich należy tak poprzestawiać li- 
tery, aby otrzymać zawód poszczególnych wła- 
ścicieli biletów. 

Termin nadsyłania rozwiązań — 1 stycz- 
nia 1935 roku. 

Nagrody: za zadanie nr. 92 — portfel lub 
torebka damska skórzana, za zadanie nr. 93 — 
pięć kalendarzy ściennych na rok 1935, które 
rozlosujemy pomiędzy autorami prawidłowych 
rozwiązań. 


ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 84 · 
WIELICZKA — SPAŁA — WARSZAWA. 


Wszystkie nadesłane rozwiązania, a przyszło ich 
84, prawidłowe. Książeczkę cszczędnościową z wkładką 
10 zł. wylosował ob. Feliks Tobian z Wisznicy. 


ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 85. 
MARA — KARA — PARA — SARA — TARA 


Złe rozwiązanie nadesłał tylko ob. Pileśniarowicz 
z Kraśnika Lub. „Imię dane kobiecie" nie może być 
„Sala”, gdyż zmienilibyśmy tym sposobem duże litery, 
pierwszą i trzecią, a wolno zmienić tylko pierwszą. і 

Rękawice bokserskie wylosował ob. Mieczysław 
Krzanowski z Dłoni. Prosimy Obywatela o nadesłanie 
dokładnego adresu (pocztal). 


UŚMIECHNIJ SIĘ I 


ŚRODEK NA POROST WŁOSÓW. 


- Najlepszym środkiem na porost włosów jest 
muzyka! 


— Jakto? 


— Ремпо! Przecie wszyscy sławni muzycy mają 
piękne czupryny! 


OSTROŻNY 


Do sklepu warszawskiego kupca przychodzi jego 
krewny, przybyły z prowincji, wiła się i milczy. 

Napróżno kupiec wypytuje go o rodzinę i usiłuje 
uawiązać z nim rozmowę. Krewny z prowincji nie odzy- 
wa się, 

Dlaczego milczysz, jak kamień? — pyta wreszcie 
zdziwiony kupiec. 

Krewny z prowincji nie odpowiada піс, tylko w 
milczeniu pokazuje palcem na wiszący obok telefonu 
szyldzik: 

„Każda rozmowa kosżtuje 20 groszy”. 


WINA POCZTY. 


W towarzystwie toczy się rozmowa o naszej pocz- 
cie. Wszyscy są z niej zadowoleni i chwalą jej sprawność. 
oprócz pana Niteczkowskiego, właściciela magazynu kra- 
wieckiego. 

— (Cóż pan może naszej poczcie zarzucić? — pyta 
go ktoś. 


ręcza listów! 


— Jakto со! Bardzo wiele! Nasza poczta nie sa) 
— Myli się рап! | 

-- Wcale się nie mylę, Zaraz państwu dam dowód. | 
Wysłałem temu trzy tygodnie stokilkadziesiąt listów do | 
mych klijentów, którzy zalegają z rachunkami, W li-, 
stach prosiłem 0 natychmiastową odpowiedź, kiedy ra- | 
chunki będą uregulowane. I co państwo powiecie? Ant i 
jednej odpowiedzi nie otrzymałem! 1 


w. к - м y ia 
) CZYTA 
Jarzy Bandrowski-PAŁAC POŁAMANYCH LA- 
LEK — Dom Książki Polskiej. Warszawa 1935 r. 


„Jerzy Bandrowski dał się już poznać szerszemu 
gronu czytelników licznemi swemi książkami, ostatnia 
jednak tematem i formą ujęcia odbiega znacznie od po- 
przednich i niewątpliwie przysporzy autorowi *zasłużonej 
sławy. Pałacem połamanych lalek nazywa autor szpital 
dla nerwowo chorych, z bolesną i tragiczną tajemnicą 
którego nas zapoznaje. 


Bohater książki, wskutek gwałtownej rozłąki z uko- 
chaną kobietą, dostaje rozstroju nerwowego í, jako 
pacjent, trafia do wielkiego szpitala. Umiejętna opieka 
і skierowanie uwagi na cierpienia otaczających бо cho- 
tych oraz dobroczynny wpływ lekarski — powoli go u- 
spakajają i zabliźniają rany serca, 

Doskonała ta książka wiernie odtwarza przemiany 
dochowe, jakie przeżywa jej bohater, a jednocześnie za- 
poznaje nas bliżej z tajemniczem nieszczęściem, które do- 
tyka umysły nieraz, pozornie, najzdrowszych ludzi. Nie- 
ewykłe tło, wnikliwe ujęcie psychologiczne i ciekawa bu- 
dowa tej „psychjatrycznej”" powieści czynią z niej lektu- 
tę wartościową i żywo interesującą. 


Irena Krzywicka — „SĄD IDZIE" Towarzystwo 
Wydawnicze „Rój”, Warszawa, r. 1935. 


Forma reportażu literackiego, nieznana literaturze 
ubiegłego stulecia, pozwalająca na bezpośrednie zbliże- 
mie autora do czytelnika, na swobodę wypowiadania oso- 
bistych poglądów i ocen, zdobyła sobie w ostatniej dobie, 
nietylko prawo obywatelstwa, ale i powszechną popu- 
farność. 


«Зай idzie” Ireny Krzywickiej — to zbiór repor- 
taży sądowych, rodzaj powieści kryminologicznej, przez 
Głębokie ujęcie zagadnienia winy i kary podniesionej do 
poziomu literatury społecznej. 


Wybrane z kroniki sądownictwa polskiego najgło- 
niejsze, najbardziej emocjonujące procesy paru lat ubie- 
głych, już dzięki samej swojej treści efektowne i cieka- 
we, przedstawione przez autorkę w świetle wnikliwej 
analizy psychologicznej, oparte o szeroko zakreślone 
Яо społeczne, urosły do znaczenia najistotniejszych ży” 
ciowych problemów. Przesuwają się kolejno pełne życia 


CENTRALNY INSTYTUT WYDAWNICZY; 
ZWIĄZKU STRZELEC<IEGO 


Warszawa; 


Długa 50 


podaje dó wiadomości wszystkim Świetlicom i Ojdziałom 
Zwiazku Strzeleckiego, że pesada na skiadzie następujące 
kom. lety gier: 
ISZACHY cena Zł. 3.50 
WARCABY , %, 1.10 
PCHEŁKI „ „1 1.10 


obrazy: proces Drożyńskiego, tragiczna, ponura prawda 
Żyrardowa, głośna, znana wszystkim ze sprawozdań pra- 
sowych historja Gorgonowej. Widzimy oskarżonych, os- 
karżycieli, słuchaczy, świadków jednej i drugiej strony: 
przewijające się przez wszystkie rozdziały książki uparte 
pytanie — a jeśli ten człowiek jest niewinny? — zmusza 
do zastanowienia się nad tragedją pomyłek sądowych, nad 
niedostatkami naszej analizy prawnej. 


Obok sensacyjnych wypadków, w reportażach | 
Krzywickiej spotykamy sprawy drobne, codziennie ma- 
sowo rozpatrywane przez sądy grodzkie niedole szarych 
ludzi, którzy nie umieli silńą ręką ująć sterów swego lo- 
su, nie mogli zatrzymać się na pochyłej drodze prowadzą- 
cej do ostatecznego upadku. “Та zrujnowany przedsię- 
biorca oskarżony przez wierzycieli, gdzieindziej dełrau- 
dant, wreszcie cała nędza wielkomiejskiej ulicy. | 

Zbiór reportaży Ireny Krzywickiej jest surową oce- 
ną współczesnej rzeczywistości, pesymizm autorki spot- 
ka się zapewne z niejednym protestem czytelnika, wie- 
le rozdziałów sprawi wrażenie przejaskrawienia poruszo- 
nych tu bolączek, ale w każdym bądź razie przyznać mu: 
simy, że „Sąd idzie" to jedna z tych książek, które dają 
wiele do myślenia, każą zastanawiać się nad tajnikami 
ludzkiej niedoli i to stanowi o jej niezaprzeczalnej warto- 
ści. 


Halina Anderska—POCZWARKI WIELKIEJ PA 
RADY — Dom Książki Polskiej. Warszawa 1935 r. . 


Młoda autorka książkę swą ujmuje w formę pa- 
miętnika pisanego przez uczennicę 8-ej klasy i odzwier- 
ciadlającego życie pensjonarskie, szkolne i prywatne kil- 
kunastu dziewcząt, kończących swą naukę w gimnazjum. 
Książka pisana jest żywo, z humorem, dobrze odtwarza 
uczucia i nastroje środowiska, а wplecenie w treść оро- 
wiadań żywych djalogów wpływa dodatnio па wzrosi 
zainteresowania czytelnika, Miłą tę książkę napewno ро- 
wita życzliwie młodzież gimnazjalna, a zainteresują się 
nią pewnie i starsi, którym ułatwi zrozumienie nastrojów 
i właściwości charakterów dzisiejszej młodzieży. 


50-JUBILEUSZOWY NUMER „KUŹNI MŁODYCH" 


Wyszedł z druku 50-jubileuszowy numer „Кийт 
Młodych", ogólnopolskiego czasopisma młodzieży szkol- 
nej rozpoczynający jednocześnie czwarty rok wydawnie- 
twa tego dwutygodnika. Numer, opracowany i zredago- 
wany przez siły młodzieżowe, odznacza się głęboką tre- 
ścią wychowczo - ideową i piękną szatą zewnętrzną, 

Do najciekawszych prac tego numeru należą arty- 
kuł wstępny „Nasza ideologja", precyzujący stanowisko 
ideowe najmłodszego pokolenia Piłsudczyków. Wspom.- 
nienia o ś. p. Adamie Skwarczyńskim, djaloś „Z niewiel- 
kiego dystansu”, omawiającego rolę szkoły i organizacyj 
społecznych wobec zagadnień kultury, artykuł dyskusyj- 
ау „Na rozdrożu”, charakteryzujący radykalizm społecz- 
ny młodego pokolenia i Kolumna poetycka, zawierająca | 
wiersze 15 młodych poetów, zgrupowanych wokół „Kuźn: 
Młodych”, Treści numeru dopełniają recenzje teatralne , 
feljetony, sport i rozrywki umysłowe. 

Cena pojedyńczego egzemplarza o 32 kolumnach 
druku wynosi 25 gr. Adres Redakcji: Warszawa, Krak | 
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